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*5ii1!WIi z.:ceo~ :WASZ t.~ MW , 

W strzymanie zasiłków dla częściowo bezrobotnych. Przed wyborami w Niemczech. 

owe obciążenia pracowników umysłowych. 
Mi4fM YCii&il!J.lMiIJW&It Cii __ iMAJ.W'W' e.i fi' ' 

Po€twyika miesięcznyera składek i obniżenie świadczeń zakładu. 
Warszawa, 2:} lipca. \V dniu l zakładach ZUPU teg-oroczny defi- okres przejściowy składek ubezpie­

~czora iSZYl11 zapadły dwie uchwały, Cyt ubezpieczeń od bezrob.ocia wy- czeniowych w g-ranicach 2 proc. i 
które w",,"oła i<J. _ nosi około 27 milionów złotych. obniżenia świadczeń, pobieranych 

przykry oddźwięk 'Wobec tej sytuacji, wy~tC).piono na orzez bezrobotnY'ch o pięć procent. 
w szerokic h warstwach pracowni- oosiedzeniu komisji z żadaniem do- Wniosek został uchwalony i będzie 
ków fizyt'znwh i umysłowych. nłat ze skarbu państwa. Przedsta- orzedstawiony władzom nadzor-
, Komisia administracvina Fun- \viciel rz<).du oświadczył jednak ka- czytn do zatwierdzenia. . 
dns7.t1 BcZ\"obocia rozpatrywała spra tcgorvcznie, że skarb 2aństwa ab- Podwyżka składek obcią.żać b~-
.we l:ontvTIllo,vania akcii zasiłków solutnie dzie iednak 
'dla c 7 r:ścipwo bezrobotnych (t. i. nie może przYlŚć z pomocą. 'ZUPu., tylko płace pracownik6w 
praC11 iac\'c~l jeden lub dv.ra dni w Zg-łoszono wtedy wniosek, do- t. z. część składki płaconej przez 
tyo'O'1 niu). Dotychczas iak wiado- mag-aiacy się podwyższenia na pracodawcę nie będzie pocJ.niesiona. 
mo kOl11if; ia zalecała' Zarzadowi 1I��łN!IIE!I_8I:@m= ___ IIID_=il.-_____ ... _______________ _ 
GłÓ"-;1('mn Funot1szn Bezrobocia 
prOiY;1dzen;c Clkcji zasiłkowe i dla 
\\'C;PO'1}'T1 iar"i k;1fe[!"orii pr:lcowni­
ków f!zvr7.'lych. :K"a obrac1ach wczo­
rais"·,,,,'h 1;0mjc;i~. 7. uwagi na t ... -ak 

Poważna sytuacja w Chinach. 

Arm:a komunistyczna maszeru,je na Han"ow 
~rod'_';\y. f,roc;t? no\\·iła TOKlO, 29 lipca. Z powodu zadę-

Z3 liechać te; akcii. tych ; krwawych ataków oddziałów komu 
Robfitnicy CZęSClOWO zatrudnieni nistycznych na odcinek lin;i kolejowej Pe­
nie ('otrzVl~''l ia w sierpniu zasiłków, kin - Hankow w §rodkowvch Chinach 
które im (1 ,t vchczas wypłacano. zapanowała nieopisana panika. Rzą.d nan-

T:lk sic dowiaduiclln', zarzC).dze- klński wysłał do zrewoltowanvch okręgów 
nie t0 iest czas.owe i może być w ce'lem ochrony linji kolejowei 
naihF7'iZni1 czasie anulowane. czferv dV1lJlzie. 

Vlarszawa, 2q lipca· Na wczoraj- Stłumlenie rozruchów iest iednaIt bardzo 
szem posi c:. lzcniu komisji zarzą"rlza- utrudnione, albowiem powstańcy rozpo­
iacei ZUPU w Warszawie debato- ~ządzaią znacznem1 zapasami broni i amu 
.wano nad ~; f)ra \V C}. pokr:ycia rosną,- nici! otrzymanem! przez granice mongolską 
t"ch ,\":d; 1 ków na akcie zapomo~o- z S01lJ!('[Ó1lJ. 
I 'C). dl;! bezr obotnych pracowników \1iejscowosć Ma-Tseng, lehca o 60 kilo 
Urm":.lo\\'v !.:' l. \V ZUPU warszaw- ,QII_me ____ IID_=--= _____ _ 
s~-:i("n, oheimują.ccm rI".vnież ośro-
de.k przcPl\ sIOi\'Y łódzki, wypłaty Powrót premjera Pryslora. 
nlleSI:c~ne na hezrqhotnvch pra­
tol T l.- '.' l 1 mysłowych w,·nosz::). 

dw:'. milic;ly zloty;;h miesięcznie, 
wpływy zaś nie przekraczaia sumy 
000'000 710t \,ch. \Ve wszystkich zaś 

W rF;aIQll, 29 lip~a. Dzi io i l' 'tU> przy 
był pociągiem pośpiesznym z Wilna do War 
8zawy prezes Rady Ministrów Prystor, któ 
ry spędził na Wileń;;zczyźnie dwutygodnio 
wy urlop wypoczynkowy. 

--=~= .. """'.+:lIIIIaI ___ == ______________ _ 
- - _ zv:nm; 

1fragedja okrętu N• b " " 10 e . 

C~r~t Ez;.O.ny "Niobe", który zatotlął wskutek nagłego podmuchu tqby powietrz. 
l:'.'j w c:e?ninie Fehmam między Niemc.ami a Da'ają na Bałtyku, leży na głębokości 
~O metrów ze swoimi 69 ofiarami. U g~ry: Zdjęcia dokonane na okręci'e w prl:eddzień 
~\"ton~~cia przed wyru~zeniem z portu na pokładzie okoi'ętu. U dolu: Okrętowa łódź 

1'Iltunko'Wa. , 

metr6w na południowy zachód od Han­
kow została zajęta przez armie komuniSty Przenoszenie um wyborczych ha dworzec anhalcki W Berlinie, gdl:le b~dzie urz~do.. 
cznl}. . ' '/)' n' I II walb Ipecjalna komiAja "y borcza en. podr6ŻDych. 

• 
I " 

Krwawe opary nad Waszyngtonem. , 

d· abla z . Hooverem '<~ 
" 

o ., . 
,'; " 
.~ 

, , 

było okrzykiem bojowym weteranów. ,,' \ 
Waszyngton, 29 Upca. Zacięte walki zmusi" p:;trlameut ,I I' a kilKuset' ()({nlosło\U'e~sz'tan; Ikon 

jakiiCh widownią był Was'zyngton w do ucnwalenia żądanej ustawY. Poo- tuzje, ~oJsko znajdowało się w defen· 
dniu wczorajszym, świadczą o tern. że czas zaciętych walk jakie stoc:zooo W' zy.wie. albowiem na czele vochodu vI 
sytuacja Stanów Zjeoooczooych nie dniu wczorajszym, pomiędzy policją l szły kobiety I dziecI, , '"j, .'.1 
jest do :>'l.zazdr(;~z 11~. II pokoJone WOjskiem z jed:ne!"ca ;veteramami z dru- do kt6rych nie chciano str.zel~. ' . , 
obiecankami masy weteraJ1ćw. ponow- giej strony, jeden weteran został zabi- Ody wojsko ukazało sił vrzid Kalo' 
nie zebrały sie u stóp Kapitolu i usito- ty , .\..._1 pifolem, b~robo1mi ~aClZęll przeć na· 
waJłv silą 1.4 cłeżko rannych, ~'. 'R' przód wołając: - D.o 'diabła z Hoove· 

rem! Równocześnie rozlegb: się prze­

Potworna zbrodnia 'chciwych 
ratIiwe iw~dy. KaWaleria. przystapi-

b • ła I.... . ~., k <'lł' racl. ;': z obł1atoDeml szablami :;: \\,. ":",,, 
do ~pieranla weteran6w. w cum po' 
magała jej plecl10ta II bagmetami . m. Dramatyczna walka o zycie nieszczęśliwej dziewczyny •. karaJbinach . . Walczono' jedynie białą 

Lódź, 29 llpca. Dzisiaj rono komen­
da policji powiatowej w ŁodJz:i zaalar­
mowana została wiadomością o potwor 
\lej zbro&l'i dokonanej we wsi Janów. 
~mil1Y NowoS!olna, powia,tu ł6dzkiego. 

W wymiem.iooej wsi prowa~lI go­
~podarstwo, odJziedrLiczone po rod:zi­
cach 33-}etnia Amanda, 30-letni Adolf 1 
Z2-letni Ludwik Rynke. 

Amanda Rynke zami~ła w flte· 
długi!ln czasie wyjść zamąt i :zabrać 

ne wYkazało jedna.k całą prawaę, a bronią, aby strzałami nie failllć dal­
wyrodni bracia oraz służący Artur szych przechodniów. 
Kur t, przyparci do muru, pTZYlłilaIl si~ BlaJlv dom otoczony Jest oddzIała-
d') usiłl()wania z.brodni. mi rozmaitych formatCYJ ł :wYgląda jak 

Zbrodniczą trójkę, z p0ie.:',wJa pro- obÓ'z warowny. Pięć samochodów pam.­
kuratora przewiezio·no d0 wi~Jcnia w ccrnych ustawlemie kraty ulicami do· 
Łouzi. Amanda RYll1ke, iJl'zewie.zivnGl ckolła Kapitolu, aby nie dopuścić do 
do f-zpitala w Łodzi, walczv ze ~:m;cr· pomoWll1ego zevrania się tłumu· Syłua-
::ią. cja w stolicy jeslt bardzo naprę:l;ana. ~ ~:V 

~ł- , ..... ~ 

należną jej część gospodarstwa. Obaj 

~r~~~~~ sprzeciwili się temu, usilując Uroczyste otwarcie X ~Iimpjady. 
odwieść od !Zamiaru zamążpójścia. _ Przekazanie .stadjoDu komitetowi. . .. .. 

:d~, a .te
t
m et1e ddoCkhłOótdnzP? s JJOmięedzkY ro- Lo. Angele&, 29 lipca. W dniu wcz~raj wlObot., • . Popńedt:one ono hędzie ..;.~, ' 

zens. W m o l l przecz. >nrTn t'l st . t ...... • X l' _.1_ dó '. ,-...... , 
S-J~ nas ąPl o uroczy e o w_Cle o lID· "pal~ IUlTO w. 

~baj br~cia. nie chcieli dopu~iĆ d~ I pjady. Bunnistrz L08 Angeles przekazał w łtt6rej wezmQ udzi\Al WllZyscy olimpijczy 
po.dzlału zl.cml,. przyczer:t .z,:-n:lerzah w obecności tysięcznych tłumów i wezyet cy. , Odb~dri~ 8i~ długi poch6d ze szta'hda 
:e~ pozbaWIĆ ~lO.stre []~le~\lcJ lej . czę- kicn 'dygnitarzy miejskich i państwowych rami o barwach narodowych do etadjonu. 
~~I, . którą chCielI podzIelIć pomIędzy stadjon międzynarodowemu . Udział weźmie około 100.000 osób. 
sleh.ie. l~omitetowi olimpijsktemu. . \ Sprawa Nunniego dotychczas nic został. 

N.ie mogąc 'yszakże przełamać opo· Prezesem komitetu jest hrabia Latour. załatwiona. ', ! , .~ . '~~;)",., 
ru slOst.ry braCia Rynke Właściwe rozpoczęcie zawodów odbędzie sIę - ' . • 

P9slanowili ją zgładzić. 
morderstwo zaś uPOlZorować samobój­
stwem sios,try. Ubiegłej nocy, w chwi­
li gd v Amanda Rynke, będąc w bieliź­
n~e. ktad~a się na spoczynek Adolf i 
Ludwik Rynke, z pomocą służącego 
~wego Uj-letniego Artura Kurta, rzuci­
li się na kobietę i powaliwszy ją nn 
ziemie, zaczęli wlewać do ust nie­
s7,częśliwej jakąś niezmaną, o siLn-em 
uział::uniu truciz:nę. Krzyki, broniącej się 
rozpaczliwie kobiety zaalarmowały są­
siadów, którzy tłumnie przvbiegli do 
zagrody rodJzeństw~, 

Amanda RV'llke leżała na lóżku, da­
jąc słabe oznaki życia. Bracia stamli 
51Q wytłumaczyć sąsiadom, iż zapobie­
gli samobójstwu· 

Przeprm·.ł.ldzone dochodzenie policyj 
a::a:-_tr.# "lU $ł$i5 iZZWCllZ 

Dolar i funł w Łodzi: 
Prywatnie dolar papierowy w iqdaniu 

8.89, w płaceniu 8.87, dolar złoty w ią­
daniu 8.96, w płaceniu 8.94. funt angielski 
w żądaniu 31.80. w płaceniu 31.75, mhel 
złoty w i;,daniu 4.78, w płaceniu 4.75, 
marka w ' h,daoiu 2. t l, w płaceniu 2.10, 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35.20, w płaceniu 35.10. 

Zbrojenia powietrzne Niemiec. 

Niemiecki mały sterowiec wojskowy "Par ciV\l.I'·-długości 46 metrów odbył pierwszą 
podróż próbną na niemieckie.m Pomorzu. Srerowiec tem wykazujący dUŻi ruchliwość 

możo odbyWać lot)' na odległość 1000 kilo metrów. " 
'- . -



' !łr. 1.' , ~ fl 11 ..,. ~ __ ~_' ______ ~a-____ ~____________ ~ ~t. ~ 
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Olbrzymie manifestacJ~~ przedwyborcze 
hitlerowców w Bd rliDi • 

Zdarzenia • wJ"padki 
ubiegł·j doby. 

Berlin, 29 lvpca. Na stadjonie berliń. 
skim odbyłb si~ wczoraj wieczorem olbrzy 
mia m&llife6tacja wyborcza nacjonal - socja 
listów. Około 20.000 osób wzięło udział w 
manifestacji tak, te musiano większą czt;ść 
publiczności pomieścić na trybunach przy 
ległego do Irtadjonu toru wyścigowego. Nb 

kiem ted'miki propagandowej i wvlCa:ta?o, '(-)' Po nocy spędzonej w gorąctce Gor 
jak świeln 'e zorganizowany iest cały ru~ gulow EO!tał prrewieziony wczomj rano do 
hitlerowslł i jak wielkie zro 'mie j wy_ 'Więzienia e la Sante" i zamknięty 'W 

czucIe ma ~la propagand V szerokie mi~' c . Bkuanych Ul. emicrć. Nad więźniem 
sy. Nie poz~ 1aro to bez wra!eń na melo.. 02lkt (no ścisły nadzór, celem uniernożli 
tysięczne tłUIń V. Z trybtmy przemawiaf 1\i a akazanell1\l targnięcia się na t ycie, 
wódz hitleryz~ lU, Adolf HitLer i szef pro. Dot} chc1!iB 'niewiadomo czy Gorgulow SWl"Ó 

pagandy hitle~o";~kiej Goebels. Zwróciło ' ci Slę o rewizję procesu. Przebywa on w 
przytem u'\\-'bgę, i t am jedno słowo atuku (leli nieustannie powtarzając: "Nie chcę 
nie padło ze str0l.1y m6wców pod adre- IU .. afotU, chcę być rozstrzelanym". 

8tadjonie zjawiło się około ~ 
25.000 członków formacYj S. 'A., 

przyczem zwróciło powszechnI! uwa:gę, Iż 
stanęli także tramwajarze berlińscy, kt61'JlY 
'dotychczas byli zupełnie nioedostępni dla 

sem ~u, natmnim. 1t . Z nie~m. zado_ (-) Zderzenie pociągów pod Gesund 
wolenIem podkreśla. tak HItler, Jak i bl'llnnen opodal Berlin i l 

agitacji hitlerowskiej. Goebels wymieqenie ~oejal-demokratów Z bA wi .. oeJ' oCI'ar ' J. ~ tkPoc ągnę o za so-
rtądów 'e" , m .. począ owo przypullz. 

Całe arangement llyło ostatnim lCrzy- • ,~\ I, cza.\lO. Z pod szczątk6w wydobyto dotych 
cza& dwa trupy. Rannych jest 50 osóh Ka 
tastro& nastąpiła wskutek zderzenia pocią 
gu osobowego II manewru.jl!cym parowozem. 

Drugi dzień strajlc:u 
w Ozorkowie. • Mauy'hista manewrującej lokomotywy 

to- lvaknrek silnego wstrzą&U nerwowego, ulegi 
pomiesmlmu zmysł6w 1 zbiegł w niewiado. 
mym kierunku. 

I.6dt, 29 lipca. Drugi ddetJ straJku robotnl­
ków SchlQesserowski:eJ Mallufakitury w Ozor­
k~owie , ma przebleg spollw!ny, Na skutek .Ulwr· 
,wenc» strajkujących w d.nJlu d.e!szYln wy­
~echall li!! Ło~l do Ozorkowa przedstawiciele 
zW1ązk'ów zawodowych, którzy peIilrakto-wać 
będą I.E zarzs,dem fabryk5 ~ sprawf. lIZybkte,o 
zJikw!dowanIa u:targu, d.roglł .regulQWUI4a 

przez adml'l1łstoracJo uldad6w dełllllo!cł 
botnlCZych, 

J tl~U lllterwenclJ, ta nic 'doprowad!ł do zta­
god~nia zatargU, ~ro..Jkulący zwr6clł ... z pro 
~bą o lrJtcnwencJo do Inspekt~atu Pracy, który 
o a;atantu ł Je~o przy:czyna"h wstał lut pow1a-

k 
, . 
smle 

dcmlony, .~' " . 1"·- '\. ," . , J.'*.:," "}, • i} ····i' ,. '\ 

W Kielcach. 

'(-)' WczoraJ wI-f'czorem wy'jec1iał 'do Pi 
J&Us1lek wiceminister spraw zagranicznych, 
p. Beck, zut~pujący, jak wiadomo, ministrt. 
ZaJ.eskiego. Równocześnie wyjechał do Pi 
kili.w.ek po!d polski ,.. Moskwie p. Patek. 

W' kołach politycznych IIlldzą , te podróż 
tych Qwóch dyplomatów znajduJe się w yr 

Morderca zawiśnie Da szubieDicy, hezp~redmm zwiqzku ll8 łwi~o 'zawartym 
paktem polsko - lIowieckim. o nieagresji i la 

Z Kielc donosz~ I; ,\: li!' I . , ",.: niu pod wpływem ran, o'dnie lonye'li neko gadnieniami dyplomMycmemł, kt6re • te 
/ VI czwartek odbyła ai~ 'Y{ '/łuzie okrę- mo na wojnie. Nie podał Jednak bliwych go powodu wynik1y. 
~owym W Kiclcach pierwsza rozprawa 'J,V motyw6w 'zbrodni i zbprzeczył jakoby dzl. 
trybte doraźnym przy mac'" em zamtereso łał w ehęci zysku. P~ew6d 8ljdowr, po l-Y W'ezoraj około goa.. 6 po poło 
lWaniu lkt6ł prawniczych i publiczności .... a twIerdził oskarżerue. ,\ I zmarł nagl. na udar aerea w pocz-eka1ni 
ławie oskarżonyoh zasiadł 42-letni wieś- O godz. 3 po pol. trybunał oglO81ł wyrok, lecmiey "G\mega" w Warezawle poseł na­
niak Z Brynicr. Mokrej, pow. iedrzejow- moc'ł kt6rego Rdzeń skaz!lIly, zoetał na Mim, p. Stamtisław WbrtaWd, dyrektor izby 
,kiego Piotr Rdzeń. kawaler. który _ Amierć prIM powieszeni'e. handlowo - przemysłowej w Waruawie, b. 
b czem Już obszernle,pisaliśmy --:- ~amordo Skazaniec pmyjal wyrok spol{oJnle pl'ellet! stowarzyszenia kupców w stolicy. 
wał sąSIada swego Jozefa Rowmckiego, po w najwlększem P1"Lyg1l1ębieniu, Na p.ro Obecnie p. Wartalski wetał do BBWR, 
iWoduiąc się chęcią (Zysku. Zbrodniarz po ~bę Jego obrońca z urzędu adw. Roz- ale w drugim i tn:eeim 8~jmie zasiadał nh 
aok0ll3niu czynu przeniósł śmfertelnfe ran- dół odni6sł się t elegraficznie do Prez. ławaen zwillzku ludowo • narodowego. 
nego RÓWil1ickiego do chlewu który uastęp Rzplitej o ulask~enie. PO!. Wart8'Ialtl prsyoedł 410 "Omegi" 
ni~ dla zatarcia śladów podpa~ł. Ogień W wypadku odmowy ~rQk. bę-., odwiedzihy do 7.letniej 06reczkł, kt6reJ 
zruszczył całą zagrodę lIUeszka.13cego sa- d74e ~nany w dniu dzisieJ~ przed tygodniem robiono op'eraoj~ wyrostka 
anotnie den:ata. , • I I . Trybunałowi doraźnemu przewodnl- robaczkowego. 

W zglIszczacll thalemono sw~glone czył sędzia OaI er ski, wotowali sedzio- '(_)' We wet Pom1U. _I_y Culo,.. 'do 
szczątki. wie Borowiecki i Lis. OskaJr!ał wice- " ~ 

Na ro~prawie RazeiS wpeln'le pr.ybity I prokulrator Szydlowski. Wyrok śmier- azło do ~wej wodni. Drogą wiejak, 
:prcymał 5ię do winy, 04wlaAlaył jednak, te ci wywolał na IiC!Zlllie zgromactwneJ przechodziła mleezkanka 'te] wei. Marjanna 
nie wiedział co esyni, gdył uległ zamrocrJe publlczności silne wrażenie,_ -"lo, 'i_'. ~ SadowUa. będ,ca 'W ełąły· W' tym lamym 

. czame pojawił sit na drodze ląsiad jej W.-
~' . 

Oorli~y leśniczy 
padł ofiar .. kłusowników, 

. , PIOTRKÓ\V, 29 libCa. VI 8rdu trudem dow16kł sie do domu, ska'd gO na~ 
wczorajszym w god:t.inach popołudnio- st~pnie przewieziono do szpitala w Piotr 
:wych, w nadleśnictwie Moszcze. DOwiatu kowie. Istnieie prl.ypuszczenie. że Kosiar­
płotrkoW$kiegor został postrzelonv prr.ez ~ki został postrzelony przez kłusowników, 
nieznanego sprawcę najprawdoooclobniej których tępIł z całą bezwz~lednokił. 
kłusownika, ldniczy wymieni I ren las. St. Dochodzerue w kierunku u1awnienia 
KOSIarski. Leśnic:ty ocłni6sł PI' vaZnł ranę sprawcy postrzelenia prowadzl komenda 
postr2~ałOWIł klatki PIersiowe;' Ranny !E policji powiatowe] w Piotrkowie. 

Łódzcy włamywacze w Turku. 
Kradzież towar6w wartości 12,000 złotych. 

T.UREK, 29 'ipca. UbieRłei nocy w ciła jednego ze IPrawców włllDlania. O· 
if urku dokonano zuchwałego włamania do kazał si~ nim ł<*łzianrn nieiaki 26--letni 
sklepu towarowego Moszka Lewkowicza. Zygmunt Szmydt. Badany przez policj~ 
przy ullcy Kaliskiej 17. Złoczyńcy dostali włamywacz wydał nazwjsk'o drugIego 
sj~ 'do sklepu przez rozhicie drZWI od atro ~Ptawcy włamania niejakiego StanIsława 
nv ulicy i zrabowali towarów wełnranych Borkowskiego. Borkowski zdołał zbiec. na ogóiną sume Na trop jego dotij.d nte natrafiono. Szmyd 

12.000 zlot'lic1i. " - - -.-..\ I' ta osadzono w w[~zleniu do dyspozycji 
Zaalarmowana wiadomoścła o Clokonanem wladz sadOWYCh. 
włamaniu miejscowa policia w rezultacie I Za zbiegłym Borkowskim rozesłano n-
przeprowadzonego doc~odzerUa oochwy- sty gończe. " I , ' , .,., I 

Dzisiaj przystąpiła do pracy druga zm-ana 
w fabryce "KruBche ł Ender". . 

Pabjanice, 29 npea. . .l, I I· I godl. 18-ej otwarły się, umknięte od 14 
Po długich petrakttliCjacli I licmych dni wrota fabry1kl "Krusc.he i EndeC" 

konferencjach z udziałem slaxosty powia- w Paibjal1icach i w dniu tym przystąIPita 
tu łaski ego p. WalIasa, zarząd firmy "Kru do pracy zmiana piersza. Dziś Od rana 
'sce i Ellder" w Pabjanicach zgodził się na pr~tąrpiła. do pracy ~miana druga, która 
uruchomienie fabry1k, zamkniętych od jak wiadomo miała być %J.~edukowana. 
dni 14 t. j. od chwili wybuchu ~trajku Fakt z.akończenia. strajku przyjęty %0. 
i przyiąć do pracy bez żadnych wyjątk6w stał przez całe społeczeństwo pabjanickie 

całą drugą zmIanę, z ;prawdziwą ulgą. 

cl\l.w Warowny, kt6ry strzelił do Sadow 
IIldej z rewolweru rani,o ił w prawy bok. 

Nł:eszez~Uwa kobieta w kilka mfuut 
pMniej powiła n1eływe drlecko, któM zo 
stało przebite kul, rewolwerowł. 

Rrum, przewieziono do Ilpltala l'f lflanIe 
bardzo eł~tkłm. . 

'C-y W hotelu "Poloma" 'WysKoczył 'z 
4. piętra handlowiec • Radomiłł J ak6b Lab 
dau i poni6sł lśmi'eró na miejscu. 

'( - r W kinie .. Oaza" przy ul. Cllro­
hrego 10 na Balutach wła~ciclel Szalek na­
padn1t;ty przez 26.letni'ego Marjooa Nowie 
kiego '(Łagłewnłcka 47)' orał 26-loln. Jana 
Brm.owskiego (Stefana 8)', którzy chcieli 
zrabowa6 kuf), oddał do nich kllka slna­
łów rewolwerowych, które obu pol1mlły. 

'{-,' W I.li reprer.entaoy]nej 1U'I~'du 
wojewódzkiego ochnaczehl r;ortali brouzo­
owerol kr'zyiami ~asługi sa gorliwł .łuib~ 
w t!akreł!fu bezpieczeństwa publicznego na 
stępuJIlCY funkcjonarjusr:e P. P.I lnstnmto 
ny dani przodownicy Seweryn BitdorC 
(XIV komłsarjat)' i Franciszek Słowik (ID 
komisbrjat)', oru wywiadowcy I 8trumiłło 
(I brygadcr)' oraz J6zef Kasprza1t i Wlady­
.ław Mikoła'femki (V brygada)'. 

~.~ 

Dokt6r 

ZI MKOWSKI 
ul. 6 Sierpnia 2. 

Choroby .k6rne I weD.ryezae 
od I - 1 .50, 2 -. I 7.S0 - 9 wl • ., •• 

waled •• 04 10 - l p. poL 
Dla DlezamolDyeh c •• y lee •• le. 

która miała być zredukowana w licdJie _ ... ~!-. _______ al ___________ IIIII!I~------

1.500 robotników. Zatem praoowa~ zacz_ 
ną nOl'rrlalnie obie zmiany, licąee ramm 
przeszło 3.000 robotnik6w. 

Zarząd firmy postawił jednak warunek, 
iż zarobki robotnicze zredukowane zosta­

Chłopiec pod wozem_ 
Kronika Pogoto~la Rbtunlc::o'Wego. 

ną o 15 proc. 
Po długich naradach 'delegatów robot· 

niczych ze związkami zawOOowemi, bo. 
wiem na urządzenIe wie<m obecny w Pa_ 
bianicach starosta Wallas l~zwolenH\ nie 
udzielił, wyrazono swą god~ na warunek 
firmy t. j . obniżenie zarot.łt.ów o 15 pro~. 

Wobec tego w dniu wczoraj'lzym o 

LÓD!, 29 lipca. W dniu wczoraj5zym 
około godZiny 8 wieczór w podwórzu do­
mIl przy ulicy Dworskiei 20 w bójce od­
niósł 8 ran klutych klatki pienrlowej i ple-
c6w 24-Ietni ~'ładysław Waslński. robot 
nik, zamIeszkały przy ulkv Dworskie.i 29. 
Zawezwany lekarz t'JORotowia ratunkowe 
~o po udzieleniu pierwszei pomocy prze-

KOMU IKACJA. A.UTpBUSOWA. 
ŁÓDŹ.PIOTRKOW 

Autobus} na powytn:ej Unii odchodzą do Piotrkowa o katdei pełnej 
ltodzinie od 7-ej rano do 21 Vi wiecz. z uJ. W61cll1l4akle' 232, PUf 

Dworcu Południowym. Czas przyjazd" godz. 1.30 cena sł, ł.-

• .... • .;:: • ',L. • '. • • ., 7 ' , • ~,' 

wi6zł W a~ińsfiego do IIzp!tala. . :-.? "::/~. 
Sprawc6w b6j kl pouukuie ponda:. 

• • * 
Na ulky Lutomierskiej przeiechany 

przez w6z odn16!ł og6lne obr-aienla ciała 
B·letni Mordkb Jedwab, 8yn hezrobotne-
go, zam. prLy uUcy LULomlerskiei 15. Le­
karz pogotowia ratunkowego udzielił mu 
p{erwsz.ell pomocy. 

• • • 
Przy zbiegu ulicy Z9:ierskiei l Drew­

nowskiej został napadnIęty przez niezna­
nych sprawców i pokłuty nożami 51·let'ai 
Nusen Lewkowier;, właŚCIciel 8klepu kolo­
nialnego zami~zkały przy ulicy Lutomier 
6kiei 1. 

Lewkowlczowl, k:tórv odniósł 2 rany 
kłute pleców udzielił pomocy lekarz po-
gotowia. • ' 'I ....J-.. ';b':~' l '.11 " 

"z war ntowane d02YWGcie". 
Omdlałyatarzec na ulicach Sier'ad a. 

Sieradz ag lipca. Jó:tef Chudy, że Chudy po otrzymaniu od teścia 
właściciel .w-n1or~oWt2'O g-ospo- wspomnianei gospodarki winien był 
darstwa we wsi Katy, ~miny 'Wy- wypłacać, 
drzyn, p.owla tu wieluńskieg-o, przy- zag-warantowane re1entalnie 
wiózł wczofaj do Sieradza teścia dożywocie. 
8weg-o T ózefa U rbanka, 87-1etnieg-o, Plan 2wvrodniałeg-o zi~cia nie 
osłabionego i zniedołężniałego star- udał się iednak. PoHda odnalazłszy 
ca, którego pozostawił na ulicy ,w omdlałego starca odwiozła go do 
nadziei, że Urbankiem zaopiekuje miejsca zami es~ania, zaś Tózefa 
się miasto i odda go do przvtułkP./Chudego i ;p g-o żonę pociq.gnięto 
Czyn Chudeg,o zyskał aprobat~ żo- do odpowi v1zialności są.dowe1. 
ny iego, a córki Urbanka' mimo to 

Pan Prezydent Rzplitej w dniu 2 sierpnia 
wefmie r6wnie! udział w uroczystościach na a .. lwarze 

nadmorskim. 

Cd3Jnia. 29 lipca '(odwłli.)· W związku 
z pobytem Pana Prezydenta na wybrzeżu 
odbędę. 8i~ dnia 2 sierprua urocz.vstości na 
Bulwarze Nadmorskim, pomiędzy Wielką 
W się., a Jastrzębią Góra. O Sl:oclz. 15 ocze 
kiwac tam będi) Głowe Państwa oddzi3.ły 
PW w sUe kilku tysięcy !udzi. władze 

mieiscowe i delegacje. poczem PO złożeniu 
raportu i hołdu młodzieży, Pan Prezydent 
przYlmie defiladę. 

Po tych uroczystościach Pan Prezy­
clent weźmie , .dzlał w podwieczorku wy. 
danym przez S ejmik pow. morskiego. 

f 

Ostatnie przygotowania do "Swięta Morza'· 
w p08zczeg61nych Komisjach wre gorączkowa praca. 

()dynII, 2t Jlpca. .,Swłęto MOIl'za" f:ii wdel.ka 
manifeSita.cJa oarodl:>lWa. za pasem, Jeszcze 
t>'Gko dWl d.nI dr.1cl1l 1185 od tel UirOC'Zystoścl, 
to t~ nic dzł'WlleiO, te ~lIcZllrowo praouje 
ca:ły KOOlttet OrganWacytny ~ IPQ5rtCZego).nerm 
lromlsłamL W K<mH!!aIl'Jacle R:z~u utworrone 
:ros.t.dy 'fi Iwłazku ze .,~tem Mor~&" spe­
ctame m&ra,ty, ~~ 1!J8. cclu &1roordyoowanie 
oa.tej praey I wy1!onywan4:e b~ednlcłl za­
IU,d:zed p. kom1san.a Zail>ie1'llowsklie(o Refe. 
ralt6w tyth jest 6, I wIęc: 1) Ponu,dku I bez­
pIeaze~stwa:, 2) KwaterunkOlWY. 3) Techn1czny, 
,,) Oospoda:rcz:y, 5) Sarutamy J 6) Jmoonacyjny. 

Nad utnym~em porz.ądk'll będzie czu­
W'IIa ~kj. I SoPecja!nte zorganizowanI 

stnt porządkowa. 
Tu IZwnlCamy • s ~elem do p:ub1tcmoścl, hl" 
~wrz;gl1{dnJ:e atM()waJa się do wsu,lldch za­
rnpzelt tych orra'!l6w ł sama Im ])'Omar. w 
UW%ymywał1tu porZlI,dku, a nie utrud~iata pra­
fJ1. Mus!lmy bo~m pamiętać. re w dn/lu tynn 
()dy.nła ,OŚof Ołowę PaAsltvta I kfttb.<l:złesi$JŁ t y­
It~ prz)"byqyc:h li: da4eWt stron kra.lu IiudlZl, 
chcllcyclt do:ty6 $W'& łłl\lbowanłe moczu połs1de_ 
mil ł hołd Ukochanemu Wtodall'WWl. UttrlYID3· 
nme J)OII'ządku Idy td ~ Interesde całel'o StllO­
teaze6stwa. bLors,cego udział w Ull'OC'LYSto. 
~ch "Swt. Morza" ze wzrledu na ogÓlne 
b~dstwlo. (dyt o faldekołwte1c wypadki 
IPfzy bldm ~umnym 7J,fetdzie n!eilrudno. 

ZwralC3my te! Jeszcze lU uwae~ ro<b:II(X)I!JI . 
by 'W dem tym nte W'YJIro~diza.lł d:zIrezl SIWYch 
mo Wfco. w:zgłędn!e, by n~e zOIStaJwłia!l le b:z 
opIekl 

ml11lilmalnych I na katdym pr.zedmbcle uw1-
dOClZnfuonY'Ch, będzIe maina na.być porLyWl1en.łe, 

Celem zalChowrun!a og6JIIl ego spokoju wobec 
pawal!nego nastroJu urocZyst<lŚc! p. koml5m 
rządu wydal surowy zak(U SJlmedaty alko_ 
holu od nocy dnia pOJ)IZect JJ'iego do- końca na­
bolteńs'lwa, t. J. do godz. 2-(;J w poludnie a w gO_ 
dzinach pMn1e)gzych także dta ooób l.Jędą.eycb 

w smrue jut ll'Od~hmlelonym. Nie stll5uJąCY 
s,~ do tego mkazu b~ą poci3,gn1ecl do surowej 
oopOW'iedZliailnooc1 I f;T0lZ1 Lm na,tychmlastowt 
odeibr3'llie konces!!. 

Bardzo wamą Jest a~cJa pomocy saI11i1farnel 
mająca na celu tak czystość ogólną w lr.8e~cle 
lak Il!)Omoc w nadych wypadkach. W tym ceh 
przygo'bowMle są 4 autOllT'.IOb,iłowe pogotowia ta· 
tunIrowe r punkty &warne, o kt6ryc:l1 jd wy. 
teJ ws.poomfclj~my orarz czyme będą lotne 
l!)Ul1kIty opatrunkowe. Co się tyczy czystoścJ 
mi>asta Jronrl:sarJat rządu zwraca sIę znowu z a. 
pelem {{Q obywałetl gdyliskltch o pOO)OC w tym 
k6enmku, przypilnowanie własnych POS'~5Yf I 
zwramnie uwagi! nil. o,jt6Jny porządek w mieki~. 

Mamy nad'ld'eIe, te cale s1XJl1eczeństwo llTZYI. 
dJ:zme komlte>to~ 'tY kaMYm wY1IJadku z pomoc. 
t do ws0ei1kkh ' zarządzeli orarz w spraWllC~ 
W'Y'te« porusz3'llYch bCIZiWzględnle s~ zastos.u4e, 

CL~l I.T l 
,,' . . . 

·fIaM ... ... 
.... ~ •• l .................. .. 

D •••• 1Iarr •• ' ... Ial •• 
lal .... IIł .. lako'" ........ HI • •• ~ •• 
... t ............ , a ... u. LECI" QĄQU 
DZlI8lATIOW L4T " CAI.Y •• "IICII 

Wy'ltOBO" 4MA JAKO,e ......... 
.. " ..... aafak 

-,,11&0 .OLr.A-1 ... 

Uroczysf~d ,;~wIę& Monm" Q:UPł4 nal­
~ lI!oścl pubHcZlllOśdI w 3 J)IttIktach, a tIo: 
na molo W.n~em padlc.zas naboteil&lbwa, 
na utIcy lO Lutego w CZiII&te dema.dy I na 
Sltad$OOle MtejskJim J)OIdc.zas owklowłska MOiDo­
wfe~ol Baltyok}e". W21'et01e udzWu w tych 
a momeriach moctJ.Lw. jest tyIlro u · OIka7anlool 
OODowfed:t*20 bletu. Oz~~6 Mast& bodzie I 
zarrDmJęła dla nar.ma1:rteł'O rudlu ~o {ko_ ta •••••• _ .... _ •• ." 
rl>wego. DtoI3lZd do miasta I: da3szycb atron au-
tobusarzj bedde przed młI!lstern wstrzvma,ny D 
t .......... Id r. IDed_ 

aUWlUUOSY 'OroWan. IX)$w" do lłIecJaI,nd'e 

'tY tym cdu pnzyrolrow'a'nelO pa'rku a.utob~OIWe- H. Kra.uskopf 
~:. !Ó=!!;.* PJYWI3ble s4de<rowywane bę- Aku. ••• rJ. ł choroby kobl.c. 

.l<:waIt-ery dla lIczes~ JllT'YłiYWllJ~lCYCh P O 'W r Ó C I • 
I daltzych stron •• ~ ~ llrzwo,. ZGIBRSKA U. T.I. 115.47 
tllW'8l1l1 l rozdzfelal!!e bed. przez Bfuro Infonna-
cnne. apeala!nyclt łacm!1tów, ktĆ1'zy ltJŻ VI Przyjmuje oC! .. i:Io 7 wiec&. 
Tot:ew!e bę'd_ ~61nYm wvcleaz.kxl.m wska -----------... ~-­
n-wa6 ~ postemL Przy katdeJ 'Wftlęlc-
S2:el ~e:u ł'OrtantzoWM.ll bętdzłe 

. pomoo lani taro" r . 
~ Ra:ł,(1u ~a • db lWtIty·stkicli z 
!Wezwaniem, by kul!dy mfesiZkait w w~ac.zo_ 
m;eJ lOby, k!w'aItel"2le, celem UI1IIkmęcla r6~nych 

przyk!r~d I nf.eax>,ro=urr.JetJ. 
Co eto tY<:r%Y alm'o1Vł!:a.ojl mte~ lo ta Jes! 

'VI' potul ~()WI8I!!a. jeśU ehoiclt.ł o art y­
ku'rJ' spotywtlZe tegO rodzaju, Jll\: mięso, mąka, 
')B.lTZl"JI'f ! t. p. Przygororwooe ZCliPMY wysŁarczl\ 
na kl'lika Id.nl. To tet n!ema llowOO6w' na W'e!t do 
na.jmnle}S:z:ef ~r Ctln I, w mył wydaJnego 
lI!arządzen'" p. komfsarm rządu, na W5~SItldch 
1Iaw1a:rach nmD!\ być wysta.mooe I:eny zatlwrtl'C­

DOKTÓR. 

H. OŁKOWYSKI 
Po~rócll 

C.gl.lnlaaa Nr. 4, t.lefo. 216.90. 
Sp.eJaUata choróh •• 6ra7c" 

._ •• I':1c •• , ... I _De.oplclowFa .... 
L ..... I. lamp, 1.arc •• I!.. P,.,.I_j. od Ileda, 'o 
l przed poludn. I .d 5-9, .. al.dalel, I '.i.1I 
.d II. 9-1 Dla pań oddal_I •• poe •• k.lal. 

M 

P~ZYBLAl(AL &10 pies 8IIlgielsld JamD1k mt) 
ren/roW'ały w bdale laty. Odebrać za ZWI'OItel1l 

kosztów ul. Piotrlko.wska 176. Łaszewsld.. 
• 

drone PNM komDsaor;ał I ~zelkie mchrteda od 1 AGINĘLA leVJ\tymacJa BrOl!lllslawa Kułlgow' 
~1ch bedli, IUl'OWO z mIejSCI: brane. W tym wY- sklegQ, wydana przez firmo I. K. Pomadsldego 
paKlIku ode ~eclZet't two m! e.fsoo,,\'~,)ak. 5lrzy i &dn~ musa. l'I'ZY'fśĆ z PQImOICI\ WładzOlll1 i 'WSzeJ PILARSKA Helena. um. Pliwna 18, zgublII 
kle chęci 'tYY%YS~ powim! ~ Z1rla'S7.I9.Ć w przepustkę. wydan. z flr. l. K. POiZnaliskliero. 

poakJI, kiMra b.edzlfe SIP'Ot'ZĄdmła 1)rot(}kćły. JÓZfF Adamczewski!, Nowa Z1 mgub!ł za' 
Po ulkach utworzOllYK:h z~ian4le l ~wJ,ad"zenle WlOIskowe, wyd. w Łodzi. 

kllkadzłesląt pijalnI wody. 
kłtćrl\ obsłllga ~na <liarw'OO OOZIPratn1e, ~ wol- PRZYBŁARAL sIę pies czarny w Mlte [alty. 
mo dJoIltlZać ty[ko %a sok, ewe.n.fJualnioe ~a wod~ Wladomoś~ RadoioszcZ, Lang6wek, Slonecz. 

na 19. Szynk. 
~odOlWI\. SklelllY ! frY'Zllern!e dtwa~e będj\ oa!:\ ~ __ ~ _____ .... ______ _ 
nlDedzledę od godz, 6-eJ fattl!O, pr.zycze.m termin PIES (suka), szptC blata, mata za~nęla. Odpfo­
zamkn!ęci!a będzIe leszcze usta1ony. Przy ~_ wadzić l1:a wYnairodzemem. N:epraWYllOsla· 
sZYch skuplenlla.lch wrgailliłzowa.t1c ",Q5Itaną pun- daat odJ?Owt.ldać będzie sądownie. WJado­
kity aanoW'tzaeyjne (bufeJty) , g<We po oonach moŚć; Piotrkowska 191 u doZlOrcy, 

opierajcie Przemysł Kraj6WY' 
b& 

Teałł~ Rewji "GONG" 
W f1nwOO!lświezonym ogródku przy 

. 5 c;. " l. 1\" ,: ~ .. {ulmiIłJ$kłl ,Nr. 17 

Dzł' i dal 
ll.at,p I17 elt 
aro we •• IF 

IJrpJr~API D,J., 

RO' TO Z MOSTU" • K. MASŁOWĄ, Nlnq TOMSKĄ, Edw. REDENE.łł, 
Wł. Sadowakilll i H. Wr6blewaklm na. c%ele świetnego %1!.'łpołll 
'.calłto'" 4ni pow.uc!ało o •• dr, II ł tO ..... bot,. ni.dzl.l. ( •• 1, .. 
tJ.lIt ł. " 10 'fi, 'r .... pu.tli w ha'. GOlf'. tadai'IDi ••• 11.4 .. ot • ... ta «u"loD.oia 
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Wspaniałe wyniki wi zenia na odległość. S,e m 

, 
lW CI ,. 

Zuchwa"a J radziei 100 t'ys'qcy pesełów. 

Wizyta u wynala,zcy telewizora. 
W ostatnich iatach _ "l'lerv kań 

ski systf'm rabowania baJil~ó\V roz 
powszechnił się po całym świecie 
Musi być samochód, rewolwery. 
teror i 

knęli wszystkich w biurze prokur'el ( 
fa hanku i poddali ich rewizii 0<;0 ' 

)i<;te i. 
Lond)71 w lipcu '1- reporlera z dziedziny tele'\rizji - widze 

Baird, wyn-.lazca telewiJ:ora, przyrządu hia na odległość. 
~a~o~ocą któr~go wi~zieć można Da od~eg .,tywa" gazeta, komentowana tywem 
Iosc, J~st ~8ok:im męz?z!wl!, trochę z~e. słowem, @rtmowić będzie zdobycz przys,do. 
!baneJ p~WlerzchoW'ho~Cl. ?~, że J~st sd. Nietylko c7:ytać będziemy szczegółowo 
,~ra:em J~~F .z naJP?~aZD1eJszych. Pl?' opisy ciekawych zdarzeń ua widowni Ś'\ria­

rem~ Baird prowadzi dalsze badama pro­
mieni infracrerwonycb, kt6rych właściwo­
ścią jest, ze nie są widocme dla oka ludz 
kit;go. Dzięki nim przf'nosić można obra, 
zy. nadawane w mroku, które pomimo to 
nb stacji odbiorcze.i będą tak wyraźne, jak 
najflokładniejllzy obraz, nadaby przy świe. 
tle dzrennem. 

Gd y czterei b.mclyci za lęC1 by II 
t a czyrmością., trze; tyt1lczCtSt'n 1 

ucieczka z mi~sta. oprÓŻniali kase podręczna. W które I 
Kto niema samochodu, musi ~o na maidowało się właśnie około 100'00 

przód ukra~ć. Zresztą. tę technikę oesetó" 
nailepie; ilustruje wypadek VI Hisz- prze~aczonych na wypłaty. 
pan ii. Gdy ieden z aresztowanvch khentó,\ D.le~OW dZl~leJ8reJ techniki, p~~~onac SH~ ta, lecz będziemy mogli 

lIlozna dopIero przy demonstracjI Jego przy I_.J_~ • dl ł u 
rZQdu. 08"'{:u<w Je na o ' eg Osa Pierwszy reporter na odległoU w 0110' 

bie Bairc1a zapoczątkował ewą działalnolSć. 
Niezadługo zaw6d ten stac się może popu· 
Ikrny - - - - _ -

vV' mieście Aviels zgłosiło się ;;ięl::;n.ą.ł do kieszeni po rewn lwcr, 
oneg-dai .~ bardzo wytwornie ubra· rozbrojono 1'[0 i 7.altrOz,ono mt! na· 
nyeh panów do prywatneg-o g:l.':-ażu tyc1 ml(1sto''''a śmier'ria. 
samochodowe2'o w celu wvna k eia ".'~szystko to chiało sj~ w biały 
auta na d:>lsza \\ryeieczkę za miasto. dzie'; " samo pOł..lc1ni{' . g-dy na uli­
w chwili. ~'clv ,>a!1H'Ich (lct z azł sie ':v p .• ee" banHem przrsnwały <:ie 
na piatym 1:i]0r, etrzp.. pa<"r";t>(()w; (' ~ t J1' ,zr l dl ibw . MilllO to b;tn­
obe:-:właGIlili ki erow<,'l"' Z ~, ,"n ( ) (' lvc . n 7.:' t ~zv·nvwani przez niko­
wali mu usta i odurzyWszy c11 loro- g-O, oiiechali 

W ciemnym pokoju, do kt6rego nM za jako ilopełnienie wiadomości radjowych, po 
prosU dla mznajomienia nas z swoim wyna (iawanycn jednocześnie z faktami w momen 
lazkiem. niemal odr6mić nie było moma cie ich rozwoju. , 

BulI. zarysów przedmiotów. Ciszę naszego ocze Pr6cz wymienionych pl~C nad telewizo-kiwania pmerwcilo łekkie brzęczenie. Za ___________ ICZ ___ :DIlI ____ I'IIIll'lI===== ___ ~ ___ _ 
chwilę na matowem szkle ukazał się obraz, 
który na pierwszy rzut oIm wydał ei~ nam 

obraZem filmowym. 
Na l'.llkIe aparatu odbiorczego IW gllbine 

de Balrda ujrzeli8m.y przeb\eg wy'cig6w 
konnycb od startu do rmału. OklMk1 tłu, 
JD.6w zagłuszyły Iłowa 8peakera lMjowego 
Jt0dająoe~o IIZ&rep;6ły gonitw. ZapomocQ 
telewizora nietylko !lysze6 mOZna sprawo· 
sdanie radjowe, lecz widzieć można Wl!~t 
ko, co nam opisuje, z dowolnego miejsca. 
r.;owy typ telewizora Bair~ wszędzie do. 
Irtareza ~akowyeh, jamych obrazów. Za 
ryty ponam jut nie drgają, 

,., rówrr:h wyro1ne i dokIodM, 
lu ohra.,. filmowe. 

Zapaliwszy 'wibtło W pokoJu, Balrd tłu 
~Ilczył nam szczeg6łYI ~ed skrzynką 
ł1paratu odbiorczego nnrl:e6zczona jest HY 
ba. zmontowana na kamerze. Projekcja na 
lIille otrzymanego przez bp arat obrazu, da 'e d08kona1sEe wynikł sapomoCł soczewki 
powiększającej obraz. 

- Aparat nadaw&y - wyjamtl nam 
Balrd, - znajduje Q~ na linji I'tartu. Obra 
dljQce ei~ koło, w ks$łme h~bna. zaopa­
trzone w trzydzie&cł IllBter. chwyta W'l!Zy"t 
kle obrazy wokoło i odbija je w trzech fo­
toelektrycznych celach, wzgl. komórkach, 
reagujących ba efekty iwietlne. W ten !po 
~b odbywa si~ przemiana wrażeń Met!, 
nych na Impulsy elektrycme i pftenł~ 
nie danego ohrar;a 'W trzy sfery. Na stacji 
~dbiorczej mś wahania prądu zamieniają 
m.~ zpowrotem ,., drgania świetlne, pochwy 
eone znOWU przez IU8~ane koło obrotowe, 
poruszające si~ z tlJ samą e'qhko~cl.. ... 
kolo aparatu nadawczego. W projekeJl Ila 
_kle punkty metlo.e l)1~zyjmuJ, "powro­
tem kształty nadanego obrazu". 

Jeden IJ inżynierów przedsł~ontwa 
Thtirda uzupełnił sprawozdaJili! wynalucy, 
nadmienłająe o ulepszeniach p:myt~l!du. 
iIokonanych 'W ostatnich CZ8!18.ch. 

Baird narazie w:eśrodkowuje w.ywtkie 
swoje stnrania ha przen08%eniu ua odleg­
lość 

'celi ullcmyc1& ł 61" 
lub urocr.ystołcl, odbywających Ił., nb otwar 
tern powietrzu. Tak. KWana "karawana 
Baird'a" podróżuje po ('.alej Anglji ł nieza 
długo jnź ogół będzie mógł wr;iąć udział w 
/ezultatach tych wędrówek. 

N arówni z $wodem apeakr-r'a radjowe 
10, który OtItatnio wysunął !ł~ na porządek 
dzienny, powstać musi sawM dń:enni.karza 

Codzienne zjawiska w dzisi jszym Berlinie. 
Dwa oJ:Jrazkl. 

Godzina 8-ma rano. Gmach uni- okropn'e, ooór potu I ni~oy niemy­
wersvtetu w Berlinie powoli sIę tych ciał. 
ożywia. Studenci jeden za. drugim T ednakże sen tych ludzi trwo-
wehodzq. do wielkiei auli i skupia i l), żliwv. 
sie w dwóch przeciwnych końca-ch II wieczor. Alarm," 
sali. Obie grupy 

maią. wy~l<J.d ponury, Zbliża si~ wró~. 
w każde; chwili ~otowi są· do b6j1ci. Oddział bojowY h1t1erowcow, 

formem, skradzionym samocho(~cm. 
porzucił; nicprzytomn~o .v row;e· Trzech z nich aresztowaŁa policja 

Potem p,owr6'CiH §amoehodem ieszcze teg-o same~o lnia. WSZyscy 
do Aviels, g-dzie wsiadJo jeszcze 4 mieli przy sobie znacznie'isze ~1.1my 
pasażer6w. Cała banda, złożona z !)jcnię:'nc, które był" n1(':'1ko rzeczo~ 
7 ludzi, udała sie orzed naiwiekszy wym dowodem ich winy... Uięcia 
w mieście bank Baribona. Podstęp- reszty władze spodziewają. się W 
nie ster.oryzowawszy personel urzę- na jbliższy'ch ~odzinach. 
dniczy, oraz kilku klientów, zam-

Forte bezrobotnych. 
Kłopo ty burmistrza, 

Hltler.owcy zachowują. sie wyzywa~ uzbrojony w rewolwery pałki na­
ją.eo. Dają. si~ słyszeć okrzyki. Ktoś ,padl:!- na patro~ st~ia.cv przed ko~za­
da ie hasło. Studenci ruca ją. się je- ramI. R..o.zlesra la !!!e strzały. Pol~cia 
d.!ll na dru~iego. HiUerowcy silniej- l~st beZSIlna. Dalą. znać telefon}cz- Burmistrz miasta Budaoesztu jui od I funduszami, tak, ze bezrobotni zadowoli~ 
51 ilościowo wvrzuca;ą. student6w- me na ~tlexa.ndl~jllatz. vVkr:otce dłuższego czasu przyrzeka rozpoczęcie ro musieli si~ tylko J>rwrzeczeniarm. 
Zyd'6w Z auli. ~lka~uf~ Sle pancerp.e .auta I za.bIera- b6t doraźnych w celu ograniczenia bnro W ostamim czasie bezrobotni budapes~ 

W powietrzu latają. pałki, laski, lą. I~llka. trup6w 1 kIlkunastu ran- bocia. Chodzi onaprawe dróv. i budow~ teńscy rz:!stosowa!i w swei akcii 
kastety i rewolwery. WZyWa ją. po- nvc . .. ~ , nowych, prace w, parkach ~eiski~h itd. notlJq laki'\Jke :'~ I 
licie. Przyjeżdża pog-ot.owie. Vvyno- 9t.o 8'1). zlawist{a eoctzienne W Prace te )edna~ me !ll0gę ~yc podJęte, po Codzienrut! gromadzą, się prze'd ratu~zem 
sza. r~ nnyell i zabItych, wzg-l~dnie dzis1eJszym Berlinie. m!"l0 al lepszeJ wolI burmIstrza., bov~e~ i zawsze wysyłajl). deputacie do burmi-
niedobitY'cTJ. W rezultacie - uni- mla~ta me rOlPOTZl).dza odpoWled'11eml strza. Na czele deputacjli stoia zawsze 
w~sytclzamyb swe~dwo~ u---~-----~---~--~------___ ~m~-~--b~f~~~~z~~e ~~m~~ 
kilka dni. orderami znsłURi. tak, fe polif'.:J trudno 

- Zamkn~ uniwersyt~t na 6 Egzotyczni goście na olimp)-adzie. roo:p("dzac demonstrantów, którzy zre!lzh} 
miesięcy. jeżeli nieporza.dki nie usta- zachowuj~ się 5P0kojnie, Bezrobotni POZG-
ną. - oświadcza rektor dele~cii stalriają sobie w rezerwie hymn narodot "'. 
hitlerowców. który śpiewają z.,.,wsze ,,,tedy, I<iedy ooJ~ 

- Żadamv wydalenra ~ya6w cja obiawia chęc wpędzenJa ich do llocl 
z uniwersytetu. nych ulic. 

- O tern BU1.nistrz znalazl się w IaoDotIiwej sy 
nie może by~ nawet mowy, tuacji. Nie chciał codziennie szukac wy .. 

mówek by obiecankami tvlko zbyć bezrOt 
futro zażą.daeie wydalenia proic botnych j postanowił sprawe 
sorów i docent6w-Żydów. 

ostatecznIe załal)])i~. ~ - Nie. O losie profesor6w r d.D _ 
cent6w~Żyd6w rozstrzvg-nie Reich Nav.ritJzał wobec tego rokowan{a z ezłere 
sta.g- i Landta~. ma najwi~bzemi bank1\Ini. które mają u-

, możliwie fin1insown,,;~ robót doraźnych. 
- Od'rzucam wasze ż3dania. Banki te gotowe są. wyznaczyć na ten cel 
- W takim razie żą.damy, żeby dłuRotcnnmowy kredyt w wv!!okośd 8 00-

tvdzi wchodzili łjanów peng."! R<lkowania iednak dOi:yc!i 
przez specjalne wejście l... czas nie są. skończone. 

• • 
Na Motzstr2.sse zna;du;q. sie 01-

hh:ymie czerwone koszary, z bie­
dem lat mocno poczerniałe. Każdy 
dom - to iorteca. Tysiąc'e bezro­
l)otnvch komunist6w i s.oc;alist6w, 
znajduje tuta; przytułek. Na ulicy 
stale 

stOla warty. 
Przy swletle gdzie nieg-dzie tla.cvch 
si~ lampek śpia. ludzie. Powietrze Hinduacy hokci!cl " turltana.Gh Da t.caDie ~ olim.pijekisj w Lo. Angeles. 

llCały "l'urjGn,·, 
tygodnik dla dzigtil 

l mlodzit2t", 

-

o.duJ :Jlko GO gr. 1111 ... 

Z dk -Ach, - makl Plante. - WiGU'U- Pan Plante mówił wtedy o J)&WtleJ Mioda dtdewC'ZY1l1a sUumłła O1a'zyk 

PuooJ Pahnona wY1ę!ła oS k10SZenł z pogróżkami Młoda dfliewc;zyna przy' To był cios. Bvła bliska omdlenia. ag a. Y 
ję pad .•. 0d71e go pani pamafa? ma!l."7!yIC1iie do pisania t pewnyc<b lJs,tach chuste<:zką l zachwiała się na krześle. 

chusteczkę, W,Y1tarła oczy ł spytała,!; znała ocLrazu,:2<e w!e o łSlinieniu tej Ntelitościwy Plante dręczył ją da 
- Ozy muszę odI>OW'Je<llz.1eć na to maszyny, ale z,a'P'f'Zeczyla kategoTYC'Z,- iof: 

pytanie? nie, jakoby z niej korzystała. Poco mia N 
- Konłec.z.nłe, J)l'OSZO panI. koMe- la co czynić? W Jakim celu? Ca;y i ją - lech się pani przY'Zl!l6. Nic pani 

cznle, pooejrzewapo o morderstwo S'lefa. nie zyska. zaprzeczając. Mam świadka, 
23 - Pewnego tinia przyni6sł Ust dla _ Nie posuwam się tak daleko _ kt6reg-o nietrudno wezwać i k!t6rv pa-

dvrek10ra od swe~ szefa, oma Vłm- mA-.U s"'dzia śledt'W't1. spuszc~ają.c "'"10- 'l11ą pozna· Czy chce pani konfrontacji z 
~ H Y uw... _UJ U F. nim, cz.y też rozumie pani, że w Jej 

STRI!SZClENIE. Walter proszę mówić j~nief - ou- en'a.N wę. - Ale byłbym ciekawY. co naj' wlasnym fn,teresie leiy, aby nie vosu, 
r.zekl surowo' Plante. - Nie lubię tego - I. wYstarczyła ta Jedna ~ta? mnIej ctekawy, dowled'Zieć się, fak pa- wać spraw tak daleko? 

tona dyrektocra Wi~lld.el fU'my, P'ekna rlo~ rodz.aJu zafTadek - NIe. ja tet musiałam komUnika- ni spędziła me z dwunastegO nn trzy- _ ProsiZ
P 

mI' dać spokój _ jęku'" 
rlana Aboody malduJe sIę pod wpływem ta- A f' • ł W lt waĆ sie z panem Vrurli"tlou-Yen'em z nas'y .... ... 
jemnlczego Chińczyka Va'll-Iiou-Yena. Dy:_ pro;adz.iłe~C Jan~aH~din:e -d;-~!!a~ polece~la pan.a Aboody'ego. W ten spo- Sic'eootyp!stka %bladla. śmiertelni,. la. - To, co pan robi, jest ohydne. Nir 
AboodY w myśl zapowiedzi anonimu został z pokoju, ponieważ wspomiJnal pan sćb wIdywalJśmy sie często. Rzuciła na pana Plante'a przerdo' mo&,.o panu nic powieclizieć. 
tr.ordowany w nocy z 12 na 13. Strzegącego go , 'j b -i_,' któ i ł - Czy pan Helidinge Drzychodzfł tio net spojrzenie. Ileż to raJzy w tyciu Dan Plante sb 
'WYWiadowcę Worobielczyka s ddklemł ra- ./czora o nowem au.c.t.ifIlu, re m a . ł to d' N' 
nam! odwlezloH~ do SlZ"'~ala. W '.4lka dn ' "', pa.n pr,zeprowndziĆ d:zlś rano. Zaled' bJurA p~na A~oody? - Dlaczego - ~szepi!ała _ Dan sza L a:me: .. le moge panu nic po' 

u.v v·· "" '" ł" dr l l d ZJWi. ktć CzasamI t? wiedzieć". Dzięki temu jedynemu Zdil' 
zbrodn,! paru Aboody znalazła się wraz z mlo- wIe USla ,0tW?rzy, y s ę r ,w . ~ D b ' '.. ot wał bl ' o o mme pyta 1i1iu mordercy, którzy mogli być zaare 
dzielicem tleldlnge w gabinecie sędZIego ~Ied- r~ch żUkazal: S1~ p.annba łPal~mjOna. d ~l~ mlę'~1 ~ę~~a - ś=~ _ !~b:a W t:g~ -:- Abv zdjąć Z pani wszelkie podej- S'ztowani następnego dnia 110 d-kom a' 
Cozego Przeslucharue floIliany bardziei zagma- p"n. e wczoraj me y o Je w 0 .• 1. nz~ma. . b, d . l t l' . k . t . 

. I Hemyk zostawił Ił gospodyni wezwa- on tet mógł korzystać z masz-ymy Po .cllWili milczenia 9xwedka OO-I I1111 z l.O ~I. wrzvs a.l.l orzvs.ac .?" 
łwalo sprawę. uie f!'a dziś r~no. Otóż wszedłszy do marki "Smith a:nd Brothers". powiedZIała pewnym głosem. ~:\ z mezllc,zon~ch dn.l bezJ5?TIt10SCl. A ( 

• • • przedpokoju panlIla Palmona zatrzyma- - Czy może mi r)ant powiedzieĆ, l ł j b, l Ż i ' , uJgdy jeszcze m,e o!-JlJalo Się ono tal{ 

ł 6 '" d ~ I fe.. się, bledl;ąc .. Jan tlcldŁnge zaś wsta~ co robi pani ,narzeczony .. U Konfu- .spokOi,~ ~~(l~ld~r~~~icaw~~~i.e M.~~; h~-I cz~sśto. o ,!s~v bsedrtlzl('gAOb Śldcd:ze,:,o, iakł Pan Plante wst~ r wDlez l o, pro i patrzy? na Ulą, pacirzył.,. Wreszcie cjllsza"? , . r ,., ' p.o n:lercI ,.,er e a .. 00 y. nte "czn 
... radzl·ł rYO do drzWI swefTo O'abmetu· ł '1 J l , .. l 't . w J d .. le PT\ watne ml,{).go me ODchudZI "Ię juz na <;llach dluzel teoo znOSle 
w A ". •• • zawua a: " an m rZUCl a mu Slę - e< t sprzo a\vcą· I ~ ,.,. 
Jeżeli J.B. Lawrence chclal PO!OZ;<Ćlohit:cia ... Jest Hun jeszlC,ze teraz. - A co pani wie o oanu Van-Hou~ - Wybaczy PaJJ11. te będę nal7gał -. tałuję - rzekł sucho. __ A!e w 
kres tym rozmowom. to dlateg'O, .ze Je~ _ Gd~ie? -- sPVltal Plante, który Yen'ic? rzekł. Plan te. - Zresztą, WI71TI, t<:kim razie pie może pani stąd wvj~t~ 
go prawv charakter nie pozwohł mu nie mógł się przyzwyczaić do sposo' Mloda drzlew~a spu~1ła OOllY, 6'dzie palnI był<1 t·· noc V okolo godzmy I clop6':i nani t'ie oowk 
wvs~w~ć pog\ą~6w osobistvch: Ale bu wyraź3n ia się policja.l1\ta· zacisnęła usta. wp6l do jedenasiej. . _ Pan ... Dan mnie are''Z1uje? 
fęc\.zla. sledcz~ me lt}ógł ~kryĆ n:ezad~l- _ W jego objęciach - odparł Wal- _ Nic. Na tv:alr~y mlJd~j ~'Ziewczvny odbl' _ N' '" 
wolema ~ WŚCiekał S1ę, wldząc. ze kaz- ter . :0 się wIelkie rounllellle pomieszane 'l .' IC podobn I:: !tO' .. Tyl~o .. zatrz Dl 
dv wymykał mu się w momencie, gdy . D b _ ul"'" n t • d l roz- - Proszę pan~ - mówlł Planre. - vrzer2.ieniem je; P3lntą do dYSPOlZYCJl nohcll' 

, . l ó - o rze mr \:11<11" "ę z a Nie chcę stOSOIWeĆ surowych środków N' . . . t dC'~vdowal Slę poruSZYĆ temalt, d ry draźniony _ Nlech ją pall z nich wyr- Al .: dlZi' ć'· l' - Nie wierzę panu __ odpowiedzia- - 10 ma pan prćl:\ a 
Ci'b dzicJ' leżał mu na sercu d " . e mUSl palli WIe e. ze me wo no ł h d T' B d . ł A I' d i ~ n ,l ar. "' . . WIt' i przyprowa 'ZI tlita]. JJQnl kłamać więcej, a'11iżcH jest to nol1'- a. odc,tC' n<lWs:zy z trn em. - o jest . - ę ę i.e mla . He v ~tevl 
, W chwilę po WV1SClU J. B. Lawren~ Po chwili do gabinetu .weszła ste- malne 11 kobiety. Jeżeli pani mM'" daĆ S'traszaK!, A1can ~ost~TI1\! ~a~re~~towanu. orzcku' 

ce a do gabinetu ws.zed~ ~alter, nolypistka. Była blada ~ mtała czerwo- wyjaśnienia dla wykrycia prawdy, mu- ~" - Mol, ~oże. ~ mówił s~dzl1,i śled- !lamv ~~ę, czy ot(aze SIC tak dvsluctnl' 
- Panna Palmona JUŻ jest - ne oczy. Bez stowa USIadła na Dodsu- ~zę pani radzić, aby pani wszystko .. zy -:- zdUJ.c mI SIę, że ZdloblllaJe lla- Mk pa 11. 

rzekł. ni~tcm krześle. powiedziała, co pani wie. Chodzi tu o wwalą pamą Mona? - Co pan chce powiedzieć? . 
j dodał ze śmiechem: Pan Planie zwrócił sIę do 11 leJ la' własny pani spokój. - Co ... Co pan chce powiedzieć? - Tylko to, że właSnie z nim bvr~ 
- Właśnie całuje Jana Heldin~e. ~odniC: - Nle wwmiem pana - rzekła - Poprostu ro: w tragiczną ,noc o' vani w "Neapolitańczyku". To on na. 
- Co takiego? - zawolał Plante. -- Czy pani zna van,a Iieldinge? - panna PalmoJtJia. - Badał mnie pan na- lwło wpół do jedenastej była pani w zYW:lt panią Moną . l on jest najbar. 

- Co mi pan znów opowiada? ZdlJYtn~ 7.ajutrz po zbrodlni. odpDwiedziałam na' LOlbemmch kawiarni .. Neapolitall- dzieJ zamieszany w tę sprawę Ody 
- Że to wszvstko wvglada na ldyl- - Tak. - odparła dziewczyna nie- wszystkie pytania. Prosił pan o listĘ czvk" w towarzyst\vie mtoctzicl'Jca. r.o zaaresztujemy. będzie musiał mó 

le - rzekI aQ'ent. nie przestając się pewnym !rłasem. - To mój narzeczu' pracowników pana Aboodv'ego. Dałam który nazywał pania Mona ... C.zv to. wić ... i pani też. 
łmia~. m'. jq' Czep.:6ź DalI jes'lC'ze od~m_nie chce. nrawda fi (d. c. D. i 
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Zycie Wa.rsza~y 'W" kilku 

. ~ierszach. 

W ciflgu o.tatniego półrocza, t. j. od l 
stycznia do 30 czerwca produkcj'), elektr.)w 
ni warBzawskiej wyniosła 46,681,(100 kilouł 
godzin, gdy w r. ub. w tym samym okre~ie 
lIięgała 48,648,630 kiIovatgodzin. Spadek wy 
nosi zatem 2,000,000 kilovatgodzin, co stano 
wi przeszło" proc. Na 31 gnldnin 1931 ro 
ku mrejeatrowaho 158,665 abonent6w, na :'0 
czerwca r. b. liczha ich wzrosła do 161,515, 
a więc prawie o 3.000. . . .. 

Jak: oonosiliśmy, dyrekcja rzetni war· 
IIzawllkiej "Wraz I policją wykryła niedawno 
kilka potajemnych rzetni. Według wiado 
mości policji takich rzeźni jest 'Więcej. LiClIi 

Nl tycli "przedsiębiorstw" dochodzi 'do 
100. W celu zlikwidowania potajemnego 
woju dyrekcja WYJ:nactyła nagrody dla 
lycn, kt6rzy p:nyc~'ł sil2 00 :wr.krr.c11l 
potajemnego uboju. 
i 'x • • :w. ko"óctt przyszłego tygodnIa: występuJe 
le&tr Narodowy se I'Ztuk" manego na 1IC6-

aaacl1 ztJograbicmydi autora wIolkiego J:.. Co 
lantuoniego pod tyt. "Bracia C8!tiglioni" w 
tłumaczeniu Al. Guttry. Pr6by pod kierun 
'liUmi arr.LUdwiltd Sol$hlego Iq Ul calej 
r.eInł• Nowoo6 ta, ohrttlljąca .., cały szereg 
~oeJ(onałycli, foycli 11mnoro BOUl, otrzyma 
la lwletnQ obsa·d~. Role główne grają pp.: 
Lłn(forf'6wnt., J anecka, Ankwicz&wna, W ę­
~ '(pte~zr występ 'po powrocie I: udo 
p1l1f Sa.'mhorskl. GawlikoW!kł, Małkowaki, 
ltyC!liłowr&i i Solanki. Nowe ~fektowhe 'de 
koricje pomysłu. Karola Frycza. 

. ' l . 
~ War6zilwIe Jlawł1 rud. Jorilan MIec. 

JO\11 wiceprezes lIyn'dykatu drlennłKIll'IlY bul 
Jankicli. Miły goś6 był po'dejmowauy 

rzez 'Wy(fziłd prasowy MinJl!tel'lltWa Spraw 
Zagranicmycl1 ł prrez Zwil1l/Ck ayndykat6w 
Ilziennil{al'ZY polekicll. . . , ~ .. 
t, • « • 
r Towsrzyrtwo • .Nań. (Pr4caTł ntrsy­
muJące dwie lldioty gospocIal'ltWl! 'domowe 
go dla dziewczQt, ue%~zczlljącycli 'ad szkćł 
pow@zechnych przy nI. MarymonckieJ i 
przy ul. Potockiej o1)eenłe buduje 'dla tlcn 
e,zkól nowy wielki gmach przy Bzoele l\ftu'Y 
monckiej celem ZDacz'hego powł~JUl!mla 
uczelni i złączenla obn "MI 'fil JedJa4. 
W nowym gntaclitt będzie równiet u.rqAko 
ny internat CłJ.a pozamJ:ejskicJi 'WY,cliOW60 
nic szkoły. 

. '~~ • r • I • ..,... 

Na 8k~rze pIaem UnlI I;llbelsklel przy 
stąpiono do rob6t prsy nsłairioenłtt pom.n.ł.. 
h ku czcI poległych lotnłk6w. Drzew. ze 
,kwenl beną usunięte. a}}y otworzy45 1\.fJok 
~a pomnik. Celem zhtmnow'Eowanł/l po' 
nmika 2! placem, 8kwer będzie gruntownie 
przerohiony ~Clług pomysłu pror. Politecli 
niki WarezaWllkiej huClowniczego p. Jawor 
nickie{!o, ~kutkiem OZ'ego pL Unjt r:nbel­
sklej przybierze inny 'Wygląo. Jak wta"domo 
lw'6rcą pomnika Jest artysta - rzetbłal1l Wit 
tlg. Odolonięcire pomnika ma nastąpi6 w po 
c~lItk!l('ll 11RtonbJa r. J). ' 

Czy jesteś członkiem 

~. • • .1r 
BERNARD GERVAISE. 

• a e nawy ł. 
~JC" B~ją utarte zdania, stale na U6tach 
naszych -- który~h jednak sens praw· 
dziwy ukazuje się nam nagle, przy sprz.y­
jających ku temu okolicznościach. 

Zdarzyło się to panu Gustawowi· Gar­
not, który po wyjeździe Marcelki dopiero 
zrozumiał głębokie znaczenie sentencji: 
"Nie znamy swego szczęścia t" 

- Tak jest! Nie znałem swego szcr.ę­
tcia... Nie zdawałem zell sobie sprawy! 
_ wzdych.ał rozp .... miętywując z b6lem 
tak niedawne jeszc.z~ a na zawsze minio­
ne czasy kiedy młoda i ukochana żona 
była u jego boku. 

Pewnego dnia, Bóg r.aezy wiedzi~ć 
o co zaszla gwałtow·niejsza. ni7; zwykle 
sprzeczka między nimi. 

Uniesiona wrodzoną sobie za}>alczywo­
ścią pani Marcelina pozwoliła sobi€l na~. 
wać męża niedołęgą., na 00 pan Gustaw 
odwzajemnił się innym epitetem, o wiele 
gOlozej Hrzmiącym. 

- Nie chcCZ! Nie pozwolę, feby~ ob:rn .. 
~ mię, w ten spro~6b! Prz.epro~ mię 
'tlatycnmiast! - zawolała :zaperzona. 

- Ani myślę! - odparł z flegmą. 
- Co?! Co"! ~·iem jak mam postą.. 

pi6 wobec tego! - Wrac..:'\m do moich 
rodziców! - oznajmiła głęboko dotknięta 
.. swej 111Pnści wlasnej: 

- Ostrożnie, MUl'celko!... Zastan6w 
alę dobrze nad tern, co robisz ! ... Bo jeśli 
porzucisz mnie ... to j~ż na zawsze! 
lJ!j)omnial już ze śmiesm~ emfaz". 

Rozstaniemy się, moja pani! 
Groźba ta wszakże nie powstrzymala 

Mnrcell'i. (Urażona tonem męta do 
llesztv zerwała się z krzesła. oobic Q:ła d.e 

esoly gość 
, 
OW 

odpocznie 8 miesięcy w więzieniu. 

Z Bydgoszczy donosza: I nych osób kwoty, na sume 884 zł. czyli ra 

d
w ~rejszym ł<.tdzie okręgowym, przed zem 2.951 zł. 

sę zi~ .:lwlątkowgkfm. odbyła się rozprawa Oskarżony przyznał się do winy, mó 
kama przech-v 27-letniemu StefanOWI' Wa ' . , ł ' , 
I 

. b WI<}C, ze pIerwsze pr7.VW aszczone PI':-:ntą-

OZOWI, . urzędnikowi Mieisklej Ka~y elze w kwocie 2.067 zł. 
Chorych W Szubmie, oskarżonemu o na- f.Jrzc(Jił ID rl!sfaurac;ach ; Irabaretach 
dui:yda. • 884 ł • . • r następne zas z . CZęSCIOWO przehulał 

~kt OSKarżenia zarzucał Walozom źe a cześclowo zuzył na potrzeby dornoWt'. 
w r?ku 1.930 jako urzędnik, przvwłasz~zył Sad, po przeprowadzonei rozprawie. 
!;Oble zamkaso~ane ~d u~ezpieczonych wymierzył oskarżonemu kare 8 miesiecy 
zaległe składkI. I tak: w Pierwszym wy WIęzienia Z zaliczeniem aresztu śledc1t'go 
padku przywłaszczył sobie 2.067 zł. zam MI'llo tak łagodnej kary, oskarżony wnićsł 
kasowanych tytułem zaległości W majątku 3pe!aCje. \Vnlosek je~o o zwolnienie z -a 
Lablszyn; ~ ~ kflk'u n.astępnvch wypad· resztu śledczego sąd odrzucił. 
kach sprzenIeWlerzył zamkasowane od ról 

JCRATECZKL 

Miły sz"" • g-er.e 
Skradzione ubranie. 

. Nł'Mmlernłe mi przykro płaa~ dzisIejsze 
krateozkł. Bardzo przykro. Chodzi tu bo 
wiem fi 8~agra, który 8kradł 8ltWagrowi 
ubranie. Otó~ ja mam talde ezwtl.gra. On 
wprawdzie jeszcze nic nie ukradł, ale szwa 
gier j'est, więc pewne kwalifikacje posiada. 
I wog61e ju! ukazują Idę u niego pewne 
oznaki jakiego§ niedowlM.u m6zgowego. 

Zaczęło się od fajki. Szwagier m6j, za 
cząl pam fajkę. Przez trzydzieści la't hył 
mpełuie normalnym człowiekiem, palil pa 
plerolly, aożo nawet paill { nagle dos1.bł ata 
ku "skD.ero.cy". SkheroJla to jest taka no 
Will c~oroba • . Jak: jakU sknera zaczyna pa­
lM faJKo. teDy nie cz.,atowbć nikogo papje 
roaam1, to to się włdnle nalo/Wa .,sknero­
za"f m.ająca EresE'tł pewien biewl!tpliwy 
zwiąEek Be lk1erozą - m6zgu. 

On blgCly w !ycłtt nie palił łajki. Ku 
pll !lOble teraz elegancką, długą fajlCo. ty. 
t06. gumowy lCapclucn, nabił fajko. zapalll 
i zaczął pln~, ryr:xe6 wye. 

_ Oj, IZc~łe w językf 
- . -- Co za lok leci mi do nail t 

-- Wyschło mI zupełnie podnieliIt!nIel! 
~Ie, ~cferwo jedno, paU ewoje faj~. 

SkO, papleros6w nie kupuje L Ja hi.eClaczyna 
powoli odzwyczajam. ńę ód palenia. 

To jeel uandbI l Monopol tytoniowy 
powinien zakazać palić Cajki. Wprawdzie 
papierosy monopolowe są Catal'ne, ale trud 
no, żebym teraz nsgwnlt atb.ral się o pie' 
niądze nb fajkę, tytoń, kapciuch i t. d. To 
jest nie w porząAlku. 

I miej tu człowiekU, w.z:ględy. szacunek 
i uczucia rodzinne dla 8zwagra, który robi 
talde idjotyczne kawały, który krztusI sit;, 
dławł ł dusi, !tle paU swoje fajczysko i pa 
pieroeów nie kupale. 

SZWAGIER. 
MiChał Klnczke, J!aDueszkb1y przy uJ. Li 

mnnowekiego 5, przeprowaclz;al remont w 
S'\Y"olm mieszkanfu f zato tez 108 go ukarał. 
Malowanie m!eezkanła powi~TZyl Klaczke 
~emn IIzwbgrowi Karolowi ;l\'Jichalski'emu. 

Gdy rohota była .końc1.dna, oKazalo ałę, 
~e godzina Jest p6zna i MiChalski przenoco 
wał u K.1ac7'.Ite~o. 

Rano Klac.r.K.e po pttelJńdt:en!tt 8twłer. 
rłzIł, te zginął Jego garnitur w8rto~ci 150 
złotych 1\ w~z li! garniturem t:głnął równiez 
i\Hcl.1aMif. . 

Policja p~eprowad7.lJa (JOc}iodz-en1e, MI 
cliakkJe/!o are!lT.towala, /Zamilum n' e o·dna 
lazła. ·zas Sąd Gro'(lzkł ~kazt.lł K:,rol« Mi. 
chnl.kil'!!:o na S m!~iace włęT.it!nla. . 

Mo~eJiy ,,'ę t:l1c '(lało ,ka%ać mojego szwa 

Złote, czy mosiężne z.ęby? 
Dentyści - azarlatani. 

Z Pozna':lia donosz~: . Iniona. a WięC nie ma ia. g-odła na 
. .Na .tere111e naszeg-o ;<uasta . roz- drzwiach. pacjentów sobie saf<r<>J 

WIJ,<l; l1lez'yykle szk"Jhwą. dZla}al~ Iszukaią. i polecają. im. nie zdradzić 
nosc sza.lka ~zarl.atan6:w, ktor~1 danego "zakładu dentystvczne~o". 
członkOWie .• !lllanUla . Się szt.mme Zamiast złota dają. oni szkodliwy 
.,dentystaml .• a~zkohylck z, zawo- lnosiadz albo inny bezwartościowy 
dem tym nic me mal~ wspolnego. metal· 
W procederze pomagają. im świado- Dopiero wczoraj ieden z takich 
mie albo !1ieświa~omic lokatorzy .. dentystów" stanął przed sadem. 
orzez \-y,ynalm.~wame panom ,:de~- \I}anowicic r.:c6ti. Ziemniak. zeg-ar­
tystom pokoJow, ktore zamlenta 'TI1strz' polecił Woiciechowi Gre-
SIę na.. lakowi swet:0 "znaiomeg-o", który 
~rynlltywny ~a~l~et d~.1?tyStV:CZllY 'TIU tanio zrobi złote uzębienie. Zło­

C}. pseudo-dentysc.1 UWlJal~ Się . po ~a te~o dostarczył Ziemniak. Pac· 
roznych lokalach I tam ~aP1a nar~- !e~t Grelak u~łuchał i po trzech 
nyc~, ktorym przyrZek.<ł;la za. tapw 1mach zabief!ów uciec się musiał 
P1em.ad~e przeprowadzlc zableg-l w do wła~ciwee-o dent"st~T 
u~ęble!11U .. N astę1?st:va tych zabj~- który stwierdził. i7. o,...-e· żłotd Dyło 
f!()W me ka~a. na SiebIe dług-o czekać. n~iposT>0lil:s?:a bl~cha walcowana' 
Wnet 1?acI~nt zapCl;da. na choro1;>~' Zle~nlakowt 'Y"mlerzono kare wie­
nastept}l<J. ?oIe, rQPI~:,ma,. za1?alenla. 7:ema przez iede~ mi~siac. choć 

". Pokatnl • .d.en~y-':.cI dZIała Iq. ... tak. uporczywie twi erdzit, że było te 
azebv robota Ich me została Ulaw- złoto r8-karatowe. 

Zastrzelić ojca •.• zabrać córkę ..• 

el ka. O piękną elenę. 
z Kołomyi dono!;z!!: ~ZIłC go o interwencję. Z-wohno więc nara 
W Utoropach, ad Kołomyja mieszka 2!a dę, do której wszedł zięc Dm. Michajluka 

możny gospodarz Dmytro Filipowicz, kt6ry Koszewkb Waryl. Wynik narady był haetę 
posiada pi«tkną CÓl"kę Helehę. Do tej ReJe- pujący: Zastuelić ojca, potem zabrać cór 
ny pocz!!ł "stroić koperczaki" l\Jlchajluk kę. 
Wb.syl i jak opowiadają wtajemniczeni pozy W trzech więc uzbrojeni w rewolwer i 
skał serdupzko swej bogda'hki. Wszystko s~kierę zaczaili eię na Filipowicz/l. O god, 
zatem byłoby w por.ządku, gdyby nie 20.45, gdy ten przechodził przez t. zw. tło 

pech prześln.dujący 'Zakochanych.. kę gminną odd4li 2 ltT:tXłly, 
Ojciec howiem Heleny, którego Wa!yl które na 8'.tezęście chybiły. Widz,!c to na. 

Michajluk poprosił o rękę tejże, wyrzucił paetnicy rzuem się na F., zadając mu siekie 
za drzwi przyszłego zięcia ze słowami: rą dl\oll cięcia w lewą łopatkę. 
,,~ak mi. się j~zcze r~z pokaie3l, t~ ;i IIp~a Rannemu pierwszej pomocy udzielił po 
Wlę takIe ltlrue, ze Clę rodzony oJcIec me sterunkowy, który zaalarmowany strzałami 
pozna". I przybiegł na miejsce czynu. 

Takiego afrontu n1e mógł znieść Michaj Sprawcy zostali ujęci i odstawieni do 
lulC~ to tez udał się z żalami do ojca, pro. Kołomyi. . .,; 

la kulisami nocnych lokali. 
Wstrząsający list tancerki. 

Warszawa. 29 lipca. Onegdaj, jak już 
doniesiono w domu puy ul. Hożej Nr. 5, 
napiła się esencji octowej ZO-letnia Stefanja 
Kapusta, tancerka z rcs$uracji "Rarytas" 

Tab fa"jka .Jwrt saraźIiwa. 'li. wlalc1włe, 
to taka eknero.B1ł Jest r:araźllwa, howIem 
Wado teZ naturalnie zaraz eo})ie kupił Caj 
iJCę ł 'jestem terlUI mpeJnle bez papieros6w. 

<rra za pnl~e fajki? 
J .". k~ (Marszałkowska 84), którą pogotowie ratun err.y l'\.l'7.~ l. 

kowo przewiozło w stanio bardzo ci~żkim 

u któreg-o pracowałam. a barazó 
~o kochałam, przychodził do mnie 
do mieszkania na N owog-rodzka 
~I m. ~~, ostatnio na Hoża t; m. 24-

W restauracji na górze, gdzie są ga­
binety, spowa\em sio~U'ę buchaltera, kld 
TY był zresztą bardzo ordynarny - dalej 
nie trzeba mówić o tern. Podobno bard!cJ 
płakałam na górze. potem p!Z}'szedł właś. 
nie syn gospodarza :lO jakimś zydem. 

do IIzpitala św. l.azarzlł. 

N6Ad,za. W do Dochodzenie policyjne. przepro-
" U na a. wadzone ,w zwią.zku z tym zama-

NieszezęAU- cdowie chem samob6jczym. ustaliło, że 
-- J przyczyną. tra.E!'iczne~o kroku 

Z Cliojruc (Jonosza' bi sprawy Z tego, Jaka nędza panowała byłv stosunkit 
~ Bysławiu '(pow. tucllolsldY zarnie~ w jego domu. panu;a.ce w nocnych restauracjach 

sZkiwał nauczyciel N., pozostai~cy od Pewnego dnIa poszedł dO Itościoła i warszawski'ch. Zresztą. przyczyn~ 
dłu:bzego czasu bez posady. Bvł żonatym kiedy ks. proboszcz z organl"to, wyj~hali zamachu samobójczeg-o ilustruje naj­
i ojcem trojga dzieci. W styczniu br. Z:l- na kolend~, rozbił skarbonke przed ołta- lepie; list, pozostawiony przez de-
chorowała najpierw zona a. potem rzem i wyj~ł z nfei cała zawartość t. i. speratkę. pisany na szesciu serwet-

, 1,30 zł. kach bibułkowych. następują.cej 
2V$.%l1stkle tłzJecł. Przydiwycony na gorącym uClvnlću !tra- tre'ści: . 

Stwier(Jzono u chorycll wycieńczenie. Od dzieŻ)' pow~rował do wiezienIa. "Odbieram ~obie Iycie i proszę 
kilku ty~ocłnł brakowało W domu nauczy Staną,ł przed sl},dem , gdZie ze sliruchą nie pociag-ać niko~o do od·powie­
ciela chleba. wskutek czego cała rodzina przyznał sie do czynu, ProsZIlC o łagodny dzialności. ponieważ teg-o nie wy-
zachorowała. Znikąd nie spodziewał się wymiar kary 'Ze wz~ledu 'm·agam· 
pomocy nauczyciel. a zebrac ze względu na aZled i źone. Pracdwafam w restaurac1i "Ra-
na WYkształcenie i młody wiek wstvdził Sąd sItamł go na 3 nllesiace więzienia rvtas" u p. Grabowskieg-o w cha-
sie. Gdzie się pojawl1. !potkał sie z drwi-I z warunkowem zawieszeniem wykonania rakterze tancerki, tam mnie spotka­
nami, że tak młody i wykształcony czło- kary na przedąg trzech łat, przyjmUjąc la wielka przykrość, a mianowicie 
'Niek żebrze. Nikt jednaK nie zdawał 1(>,1 że osl{o czyn popełnił z nedzv. syn gospodarza, 

swego po1ooJu, zebra. C!robtwgt tualeto­
we do ręcznej torebki, włożyła kapelusz 
i trzasną.wszy drzwiamI. wysZla z mieszka­
nia., pOOcz.a.s gdy Gustaw palą.c pai)ierosa 
w Jadalnym polroju Mll myślał reagować 
na to. 

Długi mle~iąe trpłynąl od tej chwili 
i Gustaw czuł si~ z każdym Oniem C'QTM 

nieszczęśliwszy. 
Wdzięczna sylwetka Ma.r<:elkt stawała 

mu bezustannie przed oczyma by rozwiać 
się w okamgnieniu pozootawiając MI r:iez_ 
nośny w sercu. 

W pustem mre~Kam1u VI kt6rem nIe 
rozlegał się melodyjny głos ukOchanej 
żony c1Juł się Jak więzień w SaTrlotnej 
swe! ceH. 

To tet przychodzn mooliWie nnjpM­
niej do domu. W porze spoczynlm zaz_ 
wyczaj i kładł się do wielkiego Józka, 
zbyŁ obszemego teraz gdZie zdarzJło mu 
się wp6ł śnie szukać bezwiednie t! boh 
swe9'O nieobecnej towarzyszki życia. 

Jadał znów w restauracji - tej sa­
mej co 'Ongiś. Davmi i.ei właściciele l1;!ta. 
pili miejsca innym. Sta.li bywalcy byli 
również inni. 

Lecz jedni. I nrud'ZY stanowili t,ro\" 
t~k poc1chne do poprzrdnich, że p",n Gl!­

staw Gamot miał ,,-rażenie ja]{gdyby siQ 
całv nertionel nie zmienił. 

Jak dawniei zamawiał p!""ledew~zYsf­
kiem dania 'lIffii'''zne 'ivnra'vdzie l~cz nie­
strawne, szlwilIiwe (lla jego zdrowia: 
nrzcró7ne winegrefY, bigos myś1iws}d, zra 
7:V "a la Stro!!()nnw" p:tszt"t\' z o~tremi 
<!'Osami, "a Ja Diah1e" lub .,victoril", d7.!­
wiąc się, że nie słyszy przy tej 'Okazji 
upominającego głosu żony. 

"Nie roz<;qdnie robisz, mój drogi! P~ l. 
iesz sobie ż ładek! 

Nie sól zb~;tnio potraw. n" T ,ń',:'l:l T'l 
twierdzi że zbytek soli je!:' l je' ;:I 
nych przyczyn anemji i ') , 

Nie plJ wody! podczas jedzenia; n­
trudniasz sobie trawif'nie 1 

Teraz nikt nie dOOl o jego fołą"dek.. 
zdrowie! 

Powoli rapomniane nawyki kawaler­
skie upomniały się równi~ o swe prawa: 
jak dawniej rO'lkłada.ł gazetę swą na sto­
le. opierał ją o kara:fltę z wodą 1 czytał 
jedząc podczas gdy 'Palce jego kiręciły 
machinalnie gałki z miękiszu chleba. -
brzydka manja z którą Marcel'ka. walczyła 
długo w pierwszych miesiącach po ślubie 
nim odzwyczaiła męża od niej. 

Po skończon;ym posiłku napychał tyto­
niem starą swą fajkę wygrzebaną w głę­
bi szuflady - :Marcelka bov;iern tolero­
wda papit'rosy jedynie - i palił pijąc 
melancholijnie czarną. kawę. 

Pewnego wieczoru S'1)otkala go niespo . 
dzian'm: wróciwszY do dQmu stwierdzi.l 
ze zdumieniem, że ktoś jest w mieszkaniu. 
Okazało się, że była to lI'IR.rcelka. 

Marcellm! Ukochana j ego żona! 
\Ve własnej osobie! 
Wdzięczna i miła, jak zawsze! 
l jak r02kosznie skruszona! 
- Mój najdroiszy! - zawołała rzuca­

i0C mu się nr:. szyję - przebacz mi. Postą­
piłam głupio! Obrazilam się o byle co! 
I pomyśleć, że dla marnego słowa nic 
rozwiedliśmy się o mały wIDs! Dla. sło. 
wa, którego nie pamiętam dziś nawet l 
Przekonałam się Jednak, że nie mogę żyć 
hez ciebie, drovi mój chłopie! Długo 
walczyłam ze sob~! Duma nie pozwalała 
mi zrobie pierwszel!"o kroku do zgody! 
Ale.... tęsl'nota wzieła górę... ByJa sil. 
niejszą od dumy. DziL. Z1·ezygnown.łam 
z wal1,i i ... nie uprnc\zając cię n3.wet ... 
v,rócllam! Zabralam klucz ze sob:ł ... ro· 

" ' '' ~esz ? ~ 
- :\loja najc1rohza ! ... :Moja na,ldroż-

" 1 • - bełkota1 Custaw śg,skajac ją 

w ramionach l czując si~ nagle naj31.CZA}­
śliwszym z ludzi. 

Tegoż wieczora wielkie łóżko nie byto 
zbyt QOOzerne. 

Nazajutrz z rana Ga.rnot pos2edł we.. 
dług ZWyczaju do pracy. Był bowiem 
jak tylu innych poodany twardemu mu. 
sowi zarabiania na ŻyCie i nie mcgł wbrew 
zdrowemu rozsądkowi zaniedbywać swych 
ooowią7:k6w pod pretekstem fe szezę_ 
śliwy eWe1lement zdanył się w jego ży­
ciu. 

Nigdy jednaK ra.nek nie <lłużył mu Się 
taik bardZ'O i robota nie była tak uf.iąi1i­
wa. Wybiła wreszcie dwunasta godzina. 
Wyszedłszy z biura pan GusŁaw wsi!ldł do 
laks6wki by coprędzej znaleźć się w do. 
mu. 

Marcelka czelklała go przy !:trzwiach 
promieniejąca szczęściem. 

Wyglądała ślicznie! 
- Chodź! Chodź! Siadajmy prędko do 

stolu za.wołała obsY'Pując go pocałunkami 
bez liku - zobaczysz jakie dobre śnia­
danko przyrządziłam ci: lkotlety cielę­
ce, makaron zapiekany i kompot z jabłek 
na deser: 

Przy śniadaniu młoda kobieta gawę­
dziła z oŻY"'·ieniem. Niebawem jednak u­
milkła, gdyż każda zagajona p.rzez nią. 
rozmowa urywała się niezwłocznie omal. 

Dlaczego? 
Bo majżonek jej odwykł od m6wienia 

przy stole. I nieswój był przy te.'l1. Coś 
nieokreślonego gnębił'O go. Czuł brak cze­
goś. 

Ale czego właściwi~, nie zdawał sobie 
narazie sprawy. 

Po kiUru chwilach namysłu oopiero Zfo 
zumiał: brakowało mu g.azety! 

Już miał wyjąć j~ z kieszeni. kiedy o­
pamiętał się w 'Porę. że nie wypada ay· 
tać gazety siedząc przY" śniadaniu w te­
wni 7y.~ t',vie żony ... 

Tam mnie uderzył kUka razy. 
nie wiem zaco? Ta upominałam się o ga.. 
żę, którą mi winien w smnie 20 zł. p. Gra 
bowski, zato <>trnymałam straS21le. wuL 
garne wyra:zy i odgrażanie się biciem. 

Zarządzająey tego lokalu, p. Jary, gdl 
mi już zbrakło sił zaczął mnie szarp at 
VI niernoZ)iWY sposób i Urb1iża~ cd t1aj. 
gorszych oraz 

phi~ mi w twarz, " 
wyzywając mnie od wyrazów, począwszy 
od matki i t. d. 

Proszę dać mać moim roazicom o lern 
nieszczęściu.. , 

Stefanja J(.apusłównali• ~ 
Stan zdrowia desperatki. która w dal· 

szym ciągu przebywa w szpitalu św. La. 
mrza, jest bardzo cię'Żki. Lekarze mają 
słabą nadzieję utrzymania jej przy tyciu. 

Wyl"LUca1 sobie w myśli niestosow­
noŚĆ, kt6rej o mały włos nie popełnił, 
gdy rozległ się karcący głos Marcelki : 

- Zadużo pijesz, m6j kochany! -
m6wiła trosJaliwie - utrudniasz sobie tra 
wienie. 

- Masz słuszno M, moja (h'oga!­
odparł! stawiając skwapliwie na ~ ~ole 
szklankę kt6rą niósł do ust i nadrabiając 
miną zaczął mówić o pogodzie. 

Wkr6tce jednak zauważył, ~e Mar· 
celka sruchając go jednem uchem, wpa. 
trywała się w j ego :ręce, kt6remi kręcił 
machinalnie gałki z chleba. 

ZarumieniwsZY się wyżej uszu odsun~ł 
chleb, 'Pocrem chcąc ukryć zmieszanie, 
wydobył fajkę z kieszeni. napchał ją ty­
toniem i zapalił. Błękitnawy dymek ser, 
pentyną uniósł się w g6rę. 

Po kilku chwi!ach mledwie ŻOM 7>O-TA­

la pokamHwac. 
- Co to? Gardło cię boli? Przezię­

biłaś, moga dr'Oga! - spytał Gm:taw za· 
niepokojony. Lecz nagle zorjento~vawszy 
się zgasił fajkę i schował C'.l€mprędzej do 
kieszeni. 

- Och t Przepraszam cię, Marcelko ! 
- bąknął zawstydzony. 

Mikzenie zapadło. 
- Pójdę 'Przyrządzić czarną kawę -

przerwała je pani domu niebawem wsta, 
jąc od stołu. 

- Nie dzisiaj, moja droga! - wstrzy. 
mał ją mąż łagodnie - muszę wYjSĆ na­
tychmiast. Mam rendez-wus z kli~ntem 
o wpół do drugiej. 

W pi~ minut potem siedział pr.ly p~­
rującej filiżance czarnej kawy na tarasie 
k2:wiarni i wniebowzięty, palił fajkę czy-
taJąc gazet9- ' 

Tłum. J. S. 
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Ł.K.S.-Zidenice 4:1 (2:0). 
Król bohaterem zawod6w. 

LKS. sprowadzając ueski ze8pół prt:y­
puszcżał, że będzie miał przeciwnika poważ 
nego i że publiczność łódzka będzie mogła 
podziwiać poziom piłki nożnej Czechów. 

Tymczasem gości'e ~kowicie zawiedli i 
niczem hie potwierdzili swej dobrej opinji 
iW świecie sportowym. 

Publiczność niJe była zadowolona s prze 
biegu zawodów, który w wielu momentach 
• awi'eral dużo humom. 

Przed s~zią p. Raettigiem Itan~y ze­
łpoły wekładach: 

tidenice: BIaclla. Lugl~r, Krałocłivil, 
SmolIdl II, Stem, Suchanek, Smólka I, Er" 
~aDJee, Holas, Myllireczek, Minna. 

ŁKS. - w normalnym ekłaru:ie. Tylko 
.amialt Sowiaka na lewym łądniku zagrał 
Sr.Wapskł I pod Jtonłeo zawodów Trzmiela 
IlUtllpił kontu'J:jowabe~o Sztelnkego. 

lttł płerwdłl aledem. minu' pnynIolło 
JKS.owi dwie bramki .dobyte pl'Z'eZ Kr6la 
I Durko- " 
, Do koA~ płerwasel polowy 'W'y1lllt pozo 
1b.1. bas malany, tnłmo obu.atronnych wy-
46",. 

Po przerwie Cla1ase 'clwLi 6ramld (Ua 
IXS-u zdobył Kr61 ł Herbstrełcli, a dla BO 
Jat prawy ltc'młlt SmoIka n. 
r Ch.młtterym',c ~ golcł.; p'o'alUem4 na 
Idr. oalkowitt fmpoteIDcJo Itttlllow, go'5ci, 

dobre opanowanie techniczne piłki i dość 
dobrą taktykę. Co jak na drużynę zawodo 
wą jest bar,dzo mało. Z zawodników wyróż 
nić należy bramkarm, środkowego pomodlli 
ka i obydwu skrzydłowych. 

W LKS-ie na wyróżnienie zasługuje 'W 
pierwszym. rzędzie Król, zdohywca dwóch 
bramek i autor hramki strzelonej pr~ez 
Herbstreicha. Pozostali zawodnicy ataku go 
8p~db.rzy daM, co przOOewAtystkiem doty 
czy Tadeusiewicza i Szałapskiego. 

Pomoo na zwykłym poziomie. Obrona 
bardzo dobra. Wyróżniając któregokolwiek 
z obrońców, byłoby krzywdą dla drugiego. 

Osobna Wzmianka naLeży Q42 Mili. 
Tylko dzięki dobrej grze obrońców, raf! 

jeaen piłkb. ugrz~7.ła w siatce gospodarzy. 
Bowiem bramko. rz rohil wszystko. by go­
ście mogli sdoh~ wae punkty. Oczrw:łata wy 
nikało to z chęci pokazania etektoWlllej gry. 
Nie zawA'Ze bowiem poza i et ekt 'Ił wapół­
towany8zami dobrej gry bramkarm. O tern 
wczorajszy bramkar. czerwonych winien pa 
mi~ta6. ' 

Sędzf. p. Raettls na'Og6ł zailowolił. 
nie umial uchwycić rozmyłln:ego kopania w 
kostkł w c!em brylowb.li 'lawodnicy . druty. 
ny cze8kiej i co I.i~ prawie wszystkim gra 
czom Czerwonych da'Wało mocno we maki. 

Kpt. Gościewicz mistrzem Łodzi w strzelaniu 
Z •• polowo zWJci,t,1 S. K, S. (Plotrk6w), 

,.- OCłI)yły, II~ zawoay StrZ'eleckie StoJfCI - 186, Id - 193 { ~eż. 194=:=573. 
• mistrzostwo nr. Lodzl w konku- V m. ai'erj. Pachla Antom SKS Plotrków 
fencjach E. S. ,-broń malokalibro- StoJ.,~,......; 183, kl. -187 i lei. 194=564. 
IWa tyPU n1{olnesro 'o 'Przyrzą.dach . 'j I 
lteIownłczycl1 otwartycll', odlesrł. PANIE ł 
~o 111;. Ilo'Ac !lab'. 60, w, -tell posta- l m. mJr. Pluta - Czacllowslta Luam. 
lW\Cn i'el{Ulamino:wych' po 20 'W każ- SK~. L6:d.f, Stojąc 165-168 i Id. 187-520. 
Bel. tarcze ~o-~9. Za~o'dy zor~ani- n m. p. Dodkowa JuIja SKS. Ł6dź Sto­
~wan~ ~rzez S· IC S. - L6diź na JłC\ -121-143-162=426. '~ 
~trzeInIcv przy ul· Piastowskie~o.. ". ' ~" .. 
, ~W 2awoaacli brało ua~iał ~5 r:a- ~ I ZESPOLOWE. " 
!WOdników r %awodnlczelC Z~łO!20- Im. lleipoł SKS. Piotrk6w - ~787. 
Jtvcl1 pr~ez Klu1?y ttzeszqne ;w Lódz- n m. '1espól SKS Lód.t - 2753. 
kich Okr. Zw. Stowarz. Strzel. Lo- m m. zespół LKS. _ 2743 

E
l'ecKicH i ł.:ucznvchL: LKS. SKS- IV m. r.e8p6ł WKS. L6d.t - 2703. 
~6d~ SKS' - Piotr1C6vt mKS - 'Y m. lieepół PKS. L6d:! - 2494. 
·6dz , PKS-'C6dl. ~ 1i't . • r PosloDt .. woa6w K wyaoR ' ._ . 

Wyścigi D'1otocyklo~e 
:,. O wielką nagrodł!2 "Helenowa". 

Po uKonczeniu eliminacyjnych no dla zwycięzców jeszcze kilka in­
wyścig6w odbęda. się w niedzielę, nych wartościowych i pieni~żnych 
dnia ~I lipca rb. o ~odz. 4-·ei po pał. nag-ród, przeto udział w imprezie 
w .,Helenowie" pierwsze wyścig-i będzie bardzo liczny, a wyścig-i za­
motocyklowe o teg-oro'Czną. "Wielk~ powiadają. się bardzo ciekawie i in­
N ag-rode "Helenowa". wspomniana teresu iaco. 
nag-r.od'a zostanie w r· b. rozeg-rana I Dla kolarzy, którzy rownie'z w 
w 4 zawodach i otttyma ią. ten za- niedziele bardzo licznie będą. brali 
wodnik, który uzyska największą. udział> przeznaczono także kilka 
ilość punktów. Ponieważ prócz nag-ród i ułożony bardzo ciekawy 
wspomnianej nflgrody przeznaczo- prog-rani. 

Dziś obraduje w Los Angeles 
Międzynarodowy Zwillzek Lekkoatletyczny. 

Mi~dzvnarodowy Zwiazek I.:ekkoatle- wego załatwiane będą. wervflkllcle 
tyczny rozpocznie lwe obrady dziś w m , nO'ID'\)ch rekordów ŚU1ia to'ID'Ucli, 
Los Angeles. Na posiedzeniu uoadnie o- wsród których znajduję. sie rekordy Weis 
stateczna decyzja co do udziału w imy e6wny w rzucie dyskiem, Heliasza w nu­
!kach Walasiewlcz6wny w barwach Pol- de kulę. oraz Kusocińskiego w biegu 3 km. 
ski oraz udziału N unnłego, które5{o ama~ i 4 mile. 
torstwo jest Do LOS Angeles zdahilJ eI{spedycJe 

ciqgle hVe5t1onoU1ane. ~impijskie wszystkich pań5łw. Na mlejS<'u 
Obie sprawy załatwione bed~ prawCJopo- iE'st juz szereg reprezentacvi zawzięcie tre 
dobnie w sensie pnychvInvm dla zawodni nujących. W drodze z Nowego JorKu do 
ków, tembardzfej, ie Finnowle zaj~li w Los Angeles iest olbrzymia reorezent3.cia 
spr'awie Nurmfego stanowisko zdecydowa- Kanady (120 osób), Amdii (70 osiib). 
ne. Nunni zgłoszony jest do bie~ ·10 klm. Behdi (20) . Węgier (10 osób). Począ· 
i maratonu f zdecydowany ieat, zdaje się tek igrzysk nast~pi w sobote 30 lipca uro­
startowac w obu tych k'onkurenciach. N a I czvstem otwarciem prze:t wicepre, zydenta 
tern samem posledzeniu Zwfazku Narodo US~ Suxrtisa. " ",., 1 ; ~I~~. 

Spis mistrzowskich drużyn świata. 
Pllkar.ka ar,.tokracJa. 

W wlelu p~ltwacli :.aKończone zo- w Holandji - ~jax. we WłoszecR -
ttały już zawody o mi&tr::ost'IDO pN..~ar$kfe Juventus z Turynu, na Łotwie - KS Me 
Mistrzostwo zdobyły w POlzcz~ólnycb meI, w Luxemburgu - Red BOYI. w 'Au­
państwach nast~pu)~e drużyny: w Ar· mit - Admira z W'e.anrC%. 
f/'entynie - Bocca Juniora, w Belgji -Sc. w Rumunjl-Venus z Bukaresztu. w 5z~o 
Liersche. w Bułgarjt - I.:ewski. w Danji cii -Motherweil, w Szwecii - ~lK .• w 
- Boldklubben z Kopenhasd. w Nłem- Szwajcarji - Lausanne Sport.. na W ~ 
czedl - Bayf!l'D % Monachium. w }\ngljf ~Tzech -... F erecvarosł, w UruSMaju -
- Everton, w Finlandii - Kamra~a oz Wanderers. W Polsce prowadzi ChWl1o-
Helsin~forsu, we Francji - ~ Cannes, wo CracovIa. I ".1 

Sport ~ kilku slo~ach. 
'(-r w ZWi.,uu II zawodami bokser- r{_) Program u.'wod6w pływackich 

• 
Zycie ekonomiczne 

NOTOW ANIA ZLOTfOO ZAORANICĄ. 
Londyn, (za doty 1 Ił. st.) otwaro1e '-

1.56, za.mk. -- 31.37, Nowy Jork. zl{Jty (za 100 
złotYCh). Pary!, z[o-ty (za 100 złotych), Praga 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 37625-
378.25. W~edeń, zlo~y czeki -- 79,31-79.79. 
bankn. -- 79.15-79.75, Zurych, złoty (za 100 
zlotych) otwarcIe -- 57.60, zamkn, - 57.60, 
Berlin. złoty (za 100 złotych) noty większe --
4f,90-47.30, drobne wpłaty na WarseaJWę 47.1(1 
-47.30, Da KattoWlice 47.1 Q-4?.30, na Porod 
47 .10-47.30, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 
!>7.55-57.67, telegraRczne wpłaty llIa Warsza· 
wę 57.54-5; .66 • 

Paryż, 29 lipca, Londyn 89.85, Nowy-JorJi 
:15.56, 

BAWEŁNA, 

Nowy Jork., 29 Ilpca. Loco 5.95. slerpted 
5.79. wrzeslefI 5.85. patd7J1ernłk 5.93, Id:stopad 
5.99, grudzień 6.01. ~yczefl 6.15, luty 6.23, ma~ 
rzec 6.31, kwieclctd 6.37, maj M5, czerwdec 
6.~, upIec 6.56. 

Uverpool, 29 lipca. ~ 4.67, l1P1ec ~ 
sferplet\ 4.48. wra:esled 4.48; patdZliern!k 4.49, 
listopad 4.501, ~dued 4.54, styczeń 4.57, lutJ, 
4.60, marzec 4.63, ~ea'lefl 4.66. maj 4.69, cZi 
wfec 4.7J, lipIec 4,78. 

Egtpska, 29 lipca. Loco 7.05, hpłec 6.80, pal .. 
dzif'l'rńk 6.81, listopad 7.03, grudZJień 7.()6, atY.-: 
~ed 7.20, marzeQ 7..21, mai 7.30, ,J 

~ !" ; 

Waluły dewizy ł akcje 
na giełdzie warszaWSkiej 
PAPIERY P~STWOWr: - NIf:JEDNOLlClf. 

Z papierów premiowych pr.zedmliotem tran· 
zakcyJ były 4 proc. Potyczka DołarGwa oru 
Po~yczka Inwestycyjna -- zwykła: pierwsza I 

ruch po pewnych wJlhan!ach obnUyła mę pod 
koniec o 15 groszy na sztuce, druga zą§ o 50 
Itroszy: na sztuco. Z Innych paJ>\er6w zmian 
kursowych nie wyklliZafy: 5 proc. Potyczka 
Konwersyjna oraz 1dltY,! obldgacJe BankÓw. 
Rolnego ,Gospodarstwa Krajowego. fi proc. 
Pożyczka Dolaorowa podn.t9.sla SlO o 0.50 proc, 
~raz 7. proc. Poło Stabd.llzacyjna o 0..215 proc. ; 

;,/ 

MALE OBROTY USTAMI ZASTAWNEMJ. I 

W dziale papIerów stołecznych zakupywa­
no .. t pół proc. Usty Zastawne T9Warzystwa 
Kredyrowego m. Warszawy po kursIe 44 proc.. 
oraIJ drobne odcinki! 8 proc. List. Zast. iI'ow. 
Kred. m. Warszawy, które IW przebIegu stracl­
ły 0.25 proc. Orullę prQIwlncJona1ną reprezento­
wary 10 proc. L Zast Tow. KiTed. m. Radom 
po ce:tJ4.e ndezmlenloneJ. . - I ~ 

AKCJE ...... BEZ ZMIANY. '.0' I'~ r :w ~lanłtl łndr.w1duabm OiI,goItto 
Pltępu}tce wynIki ł' 
l I m. lip!. GoIcł'ewlcs Boleslaw SKS­
acH. 8toI,0 - 187. kT. 198 Ile!. 197-
182 na molltwycli 600. 

II IDo p. NolWlJ: AntonI ŁKS StoJ'lC -
186, kI. 197 i Id. 193=576. 
, m m. p. Wnnllewics Stel. SKS-ł:ó(lt 
Stojąo ...... 18S, kI. -- 188 ( lej. 199~570. 
~ IV Dl. ~d. Nowak. Stah. EKS. Piotrk6w 

., Sonia Henie 
wycofuje a', ze .portll. 
Wobec ciągłych fAmlt6w, jakobY' mł-

strzynl świata, fenQmenalna łytwianka 
Sonia Henie miała pobieroo zbyt wielkie 
,,l«mtY'" 211 swe występy, rodzice Soni 
postanowili, by Sonia wycofała się zupe1-
Ilie ,; czynneg:o :tycia. spoIl'towego. 

Finnowfe ebeG unieszkodliwif Kusotińskiego. 

skiemł orzanizowanem1 w dn.i.u jUt1"1Jej_ z.rutu z udziałem nwodnik6w war!Z8.W­
szym t. l. w aoOOt, w Helenowłe o godz. ski6g'O tASS_u %06tał nie«> zmieniony: 
20.ej dowiadujemy alł, te walezy6 na nich mianowicie odbędzIe alf) mecz water-polo 
będą. następującY p!~a~: w wadze i zawody pływackie panów. Natomiast 
muszej: Krzyw'&ńskl II (ŁKS) - B~ zostały skreślone konkurencje pań' ze 
czek (ZJdn.), w wadze kog, Krzywa6skł I względu na małą ł1~~ zawodnic:z.elf. 
(LKS) - Bieer '(Un.) w w. lek. Knun '(-l' W dniu jutrzejsrtym ftaSt'ł'pl :w 
(G) - Nawrocki :(tTn.), w wadze półśr. Los :Angeles o godz. 14,30 uroczyste tlłwar 
Sapanowski '(Z) - Radke '(Uno), w w. ele Igrzysk OlimpijSikich '(według nasre. 
pół§1-. Ostrowu! '(G) - 8cMn '(Un.). go czasu o godz. 23,30). Pierwszego dnIa Dział papierów dyw1dendowych cecliował 
Pozatem maią. jeue%e walczy6 Ji'nnk odbędzie się podnommle cięt1a.rów, w kt6_ nastrÓj utrzYmany prżY obrotacli mhlhnalnycli. 
(Un.) Heck (Zj.) ł 'RogwJrr.ewski (Zj.) dla rem Polska nie bierze udziału. W gruP!e bankoweJ obracanQ akclaml Banku 
kt6rych pr.zeciwnłcy %06taną dopiero , - W rpJ2lededniu Igrzysk wycZUWll sIę Polsklego po kursle ndezm1en1onym. W (rUI 

ustaleni. prócz walk bokserskIch. pro_ w§r6d zawodników a nawet mleszkM- ple gpotywczel odpacl rz dmem dzisIejszym ku. 
gram r.a'WOd6w ~dh przez KS. oow mIasta niezwykle podniecony nastro!. 1:00 m 1931 r. od aJcr,jl Haberbuscłia IW wyS!k 

"Union.-Tooring" przew1d'llje dwie waJki Na UIroC'lJY'StoM InauguracyJną WY'kupio- ko~d 6 d, !2d 1 ~el 100 zlotoweJ. , ~M,.".<,' 
Z3/Pa§nicz.e %awodnik6w ,,Bny". no Jut pra:wie wszystkie karty wstępu W " ,g.~':~i;". 

'(-l Mecz o młstr7JOStwo kla:Q\ ~ mię.. og-6l!nej llczbie 105 tysięcy. PrzewIdziany ~W!lłcll',,~ KU~SY AKCYJ, 'fi', '1 
~1Y..łm4Ia1a L~odG,~6ry _!:.~ ka1en

t 
-I jest przy jaro 825 (Y8ięcy gOOc[ { 180 t y- - ganI( PQIsld "I , ," '71.00 , 

wcu:Q'y.Al'. m SIę u'yU '! Uil~l:Lę zog a sięey sa.m!Ocltcdów. Ekipy praw{e ws~- .. ,r~ .;~ " 

l)1"1lesunlęty prz~z wydział G. i D. L. Z. O. ldcll narooów znajdujl8. 'się w gorlfwym PRYWATNI! OBROTY POIAOIELDOwi"" 
P. N.-u na sobotę. ~e &12 on o godz. tren! i t t . ł . 
18 eJ na boiska WiJny ngu, czyn ~ os a eczne przygo owa. O IOdz. !O-eJ notowano: iIolary St. ZJedn, 

-'(_) W dal ch ':'-Iool." .nI\no-1." nia. \1?'śr6d , ohmptjczyk6w ~jdu1e sIę 8.90 (traoz.), ruble !Złote 472.50 za 100 rb. l\Y 
; ~iele ploteg i rozmattvc:l\ ooo'\\~e.M frll farta nie prędko ,re powtorz'V, Uczą si~ klubów fabryc:!YCh ~"~ar--~~"p;: dw6cll julbilat6w. 8 mian0'W!cle Paavo zl~ czerwodcł 024'1 dol. (tranz.), Berb __ 
& na temat Walki Kusocińsl{ie~o z koaU- i II tern, że Vrrtanen tempa tep;o nie wy- 2ydenta IKP. po1ronał 'W środę w KOSZy- Nurmi I Goorge E. qll.Im8JT" kt6rzY.MM'- gotówka MS.5O. VIa palier6w Procen~wy'cłi _ 
ej" Finnów. Poniżej podajemy naiwną nie trzyma ł ze trzecim bedzie ... Kusociński. k6wCł męskiej Zjednoc:one w s{oslmlm towaH ~e ,,:,szyBtk!C'h trzerli P"lI.rzednil'.h usposobIenIe m<x:ne. NoItowano; a Proc. PO!, 

Poatrach lekkoatlet6w. 

~o próbk~, charaktery:zujo,c4 jednak nastro Na 'lO kim. startują Isohołlo i Virta- 29 :20, za;§ w siatkówce 80 :4. W 'ogólnej :'~j:adacllji Ń PQCI1'lw
6
sz}" od M1ru 1920{W Budowlaną 36.10, 4 proc. I\)t. Oolaro'Wll ~.oo 

,e przedolimpijskie. nen: Nurmi nie czuje się na siłach. by pod klasyfikacJi prowadzi nadal IKP. el'Jl. urm.. f ry Z&WS'te zwyc ę· 4 proc. Poi. Il1JWestycy)1a 97.00, 6 Proc, Pot, 
: Pieczołowicie obmy!ana Kampm1-a, ma jąć walkę i będZIe sie łunował do mara- '(_l Na:jlbliższem spotkaniem mł~_ ~ł, o i1~ z~a.: ,dbPus~ony~do la~- D!loloowska 56.00. , ~ proc. Pot. m. Warszaw~. 
',ca na celu tonu (o ile wogóle będz.Ie do łRrZysk do- mlastowem piłkarty łódzkiclt ~ie mecz w w gr~~ Uo ~nYIC .. m " e, POmjl- 36.75, 7 proc. Poż. Sll\ska 36.75, 7 Pl'QC. li!o! 
1 unieszkoann;ienie 'Kusocińs'~iego. puszczony), Lehtinen czai sie na 5 kIm. z reprezentacją Poznania.. Odbędzie się OD :mo swego w~ .,' c?J..c na f'łsz~łe - StablLiza~ylna 49,25, .YI:SiZYstko w płacen1u.~' 
Et(Sre~ Finnowie się panłcznie boi", przea Znów Kusociński w Poznaniu 28_go tdt'a1>ni.a.. , :'e; m:;a on.le. 'ł ~t,eryró ~:, ~an .. ~,f":1 
tltawia się jakby następui$Co: Lehtinen, o- b"dzie ~i'nOU1an" t>1eczoloU1'icle. '(_l 14 . 15 ł ........ ta od,'h:..o..t~1 'f 1 Y e.rmH~rz. Je3 wnlez, pomimo ZNł2KA DEWIZY NA LONDYN. "'1 I 1~ ł' .. f" k' • b' ,., '" II ;, l, S -.v'n , ~~ fhę W sweJ czwarteJ Ohmpjady, Jednym z g!6w ' , 
tZr;;o w g OWle reprezentacl~ ms lej, leg~ Finnowie liczą się jednak (! tern. ze tempo PIQtrlroWie ~lęciob6j lekko~tletycmy Onych filar6w swego krAjU w walce na fIo- Kurs dewizy angdelsldeJ doznał d2Jś 110)( 
nie tyIl{o 5 kIm. Do pomocy na tym dy- Polaka już w drugiej połowie bie~, unie n:istrz?st~o okręgu dla: kObi-et, zaś 28_g'O rety. macznel ~IBtld. Kdyt straclt 14 Ir, na 1 fun. 
!Iłansie ma on IsoholIa i Virtanena. Tempo możliwf im przeprowadzenie olanów, a po- SIerpnIa bleg ~prlełaj. o ~istrzostwo '(-l" W nIedzIelę }jawiły w Częsloclio- de. Pozatem lIlUyly ~O Pary t 1 [p6ł arosu 
będzie bardzo ostre, nadawa~ ie będą ko- zostawi im tylko możność rozoaczllwej ok:ęgu dla kobIet na. boisku WinlY w l..o_ wie drużyny śląskie IFC, Katowice '(te- na 100 traflkaeh oma: SZJWalcarla o 5 ar. na 100 
lejno Fmnowie, Kusocińskiemu nie pozwo- walkI. Ze rekord światowy i tu padnie, W cizI. gOJ'UlCZny mistrz ligi śląsikiej)' OTU fr. SZW. 

I~ prowadzić ani razu. to nikt nie watoi. --------------- "śląi8:k" z Tarnowskich G6r. !FC z -t-ma Zmian kursowYcb me wykIWałY, HoIandjat 
~ Na ostatniem okrdeniu Celltlnen ma za Oczywiście Rnnowie SIJ Zbyt mą<łrzy, RAOJO K'" ełK rezerwowymi uzyskał z częstochowską WIochy gru Nowy Jork ...... kabel l czek. 
tZlłc finisz, a Isohollo ' by zdradzac się :ze swemi planami i postą~ - ~ • "Brygadą" po równorzęanej ~ze wynik Dmm behtl!~ka była drobz_ o 5 Kr. na 

Finnowie są pewni, i,e trze)' zwycięzcy po gały okoliczno€d. .' _ . ..Ascelę" w stosunku S:l (2 :0)'. koronach cusklcltl ' 

pilnoU1a6 KusoclńskleRo. ' : lPią x pewnościa tak, jak będ~ tego wym'a RASlYN, lobota. bezbramkowy 0:0 zaś ,.śląsk" pó~ł]OO belgacb., Prap zaJ zyskała pół Kr. na 10P' 

I _ 11.58. SYKnał czasu. 12,015. Program na iiz, 
bij~ rekord światowy. a walka równie za~ , blet. 12.10. Przegląd prasy polskIeJ. 12.40. Urz, '(-) Marsz "Szlakiem kadr6wki- j TO· ... " GIELOA motoWA. 

Rozgrywki naszych olimpijczyków 
Helja.. nie wrócił do formy. 

Kom. PJM. lZ,45. Płyty. 13.35. Płyty Iramoto- zegrany będzie w dniach 6-8 sierpnia. 
nowe. 15,00. Kom. gospowczy. 15.10. MelodJe Dnia 6-go sierpnia nastąJPi wymarsz dl lL 

t: ~lm6w. dłmIękowydh (PlYąy). l.5AO. Pr~ żyn z Krakowa do Miechowal 7 si~l'pnia 
gram dla dz.lecl młodszych z Wł1m. 16,05. przy:bycie do Jędrzejowa, 8 do Kiele. W 
Muzyka z płyt dla dzleoL ló.aS. Kom. dla te- ca~m kraju odbywają się obecnie elimi-

Niedziela w Los Ang-eles była wadziła na kilometrze przed japo'ń- glu~ J rybaków. 16.40. Odczyt pt. "Chaos cWfJ nacJe cel-em wys.tawienia drużyn poszcze_ 
oniem odpoczynku. WszYSCy nasi ska ósemka.. ski" ...... WY&łoSi lm. Et Osser. 71.00-18,00. Koo g61nych pullków ~ględnie komend strze. 
zaw,odnicy wraz z Polonia. miejsco- W miejscowych dziennikach uka- cert popoI. 18.00. Odczyt s Wilna. 18,20 ... Na leckic'h. W marszu tegurocznyrn Ł6dź hę­
,wC:}. przedstawicielami prasy polsko- zu j3 się liczne artykuły o sporcie zamku kr6lews\dm w WarszawIe" (reporta~), dzie reprezentowana niezwykle silnie. 
amerykańskiej i deleg-atami Polskie- pol$kim, utrzymane w tonie bardzo 18,45. Mur;yka taneczna. 19,15. Rozmaltości. (-) W najbliższym czasie od~lie 
{?'O Komitetu Olimpjskieg-o w Ame- pocłllebnym dla nas. Dzienniki liczą. 19,35. Prasowy Dz. Radl .. 19,45. Blet. wdado- się w Ameryce w Madison Square Garden 
ryce urzC:}.dzi1i ślicznp wycieczkę się bardzo z Kusocińskim, Weissów moŚa1 rolnicze -WYdoSi p. J. Płatelk. 19,55 mecz bokserski między olbrzymem Pa.. 

w g6ry Sierra Nevada. na i Walasiewiczównq.. Hel iasz u- Program na.&. nast .. 20,00-20,50. Muzyka olinem a Amerykaninem Ernie Schaafem. 
W poniedziałek odbyły się dal- -ważany jest również lekka. 20,50. f'elietoo. "Na widnokręgu". 21.0'5 Będzie to jedna z walk eliminacyjnych dla 

sz e trening-i. walasiewiczówna na za bardzo ~roźnego' , D. c. koncertu. 21,50. Dod. do Prasowego Dz. ustalenia 'Przeciwnika dla Sharkeya. 
'~OO mtr. miała czas 12,1, w dysku ~9. Str6 i reprezentacyjny naszych Radl. 21,55. Kom. dla Iromunlk. IOłindczej. 22,05 

V · , ł d -lZ,40. Utwory Chopm w wykonanlu B. 
elSS0wna 1)fzekroczy a znowu 40- .olimpijczyków prze stawia się bar- Kona. 22,40. \Wadoroośol sportowe. 22,50-41.00 

tk~, a Schabińska 80 mtr. przez dzo estetycznie i zarazem wy~o- Muzyka tanecaJa. 
płotki przebyła w 1.2,6 sek· Forma dnie. Zawodnicy posiadaia. na zmia-
H ej iasza, na którym na idotkliwiei nę spodnie szare i białe, ciemno- KOENIOSWUSTfRHAUSfN, lIobota. 
odbiła sie podr6ż przez Ocean, w niebieskie ł~urtki jednorzędowe, 14.00-15.00. MllIZyka gramofonowa. 15,00-
'd l' . d' d J b' ł h k 1.5,25. Dr. 11, Scluck: "ClZlow1ek jest dobry .. , 

a szym nagu pozostaWia uzo o czerwone <rawaty przy la yc 0- za Ue?". 15,45-16.00. AudYCja dla kqbiet. Ol. 
iyczenia. W poniedziałek osią.g-na.ł szułach, białe czapki macieiówki z ty Boehetm: ,,0l()Wa do ,óryl NIe skar~yt 
on na iwvzei 14'~ rntr. Słabym iest czerwonym otokiem oraz białe skó- s4ęl" 16,00-16.25. Red. R. Jonas: "Czy rzeczy-
również Pławczyk, któreg-o wyniki rzane pantofle. Na czapce wiście technika niszczy kulturę?" 16,30-17,30, 
w SKoku wzwyż wvnml7.1J 182. 'loIski znaczek olimpijski. Koncert z l1amburga. 18.05-18.3Q. Przegląd 

W świctnei formie 7!f1a idu ją. 81~ Zaw,odniczki ma ia do niebie- muzyczny łygodrua. 18.30-18,55. Prof. Bler-
w1oślar:te. którzy • . zdaniem prasy skich kurtek białe sukienki. '. ' Imann: ,,\Vielkle postacIe w malarstwie: Rem· 
amervkal1.sldej. 2ai'11ą. n.llpewno ied- W ubr8'1 iach reprezentacYJUych bracLnt". 20.00. Transm. z SOPQt (Patrz Kr6Ie-, 
no z czołowy vl1 mieis·c· Na ostat- Z't'spół Do1."ki nrzcdstawla sie oka- wiec). 22.500 Komunikaty. nast. muzyka tanecz· 
nich t~.tninQ'acl1 . polska dw6ika. pro· zal$, ~ Il!t, 

[o z~~t~wat jutro n~ o~ia~ 1 
Zupa kalafiorowa. 
Pieczeń cielęca, kartotelki. 
Sblata pomidorowa. 
Pierożki z czereśniami. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Donatylli 
W 8chód słońca 3,51 
Zachód - 19,34 
Długość dnia 15,43 
Ubyło dnia 1,04 
'!'IgzieP "'1~ 

Warszawa, 29 lipca. Ul"%odOlWa ceduła Glel. 
dy Zbotowel l TowllroweJ ta 100 kr. paryt.!t 
wagon Warszam!, w handlu hurtowym, ładlłn· 
kach walton., ustalona J1.a pod.wfe cen giełdo 
wych: ~yto stare 19.50-26.00 ~yto Il{Jwe 18.00 
-18.50. pszenica jednolita Z5.00-26.00, eblere­
na :M.50~.00. 

Teatr MIejskI - Auf. 
Teatr LetnI - Awantura w rału. 
Teatr Popułarny -- Warszawa wita Was. 
OOI.g -- Pros,to z mostu. 
Capltol -- Niemna grzes2nl«. 
Corso - I TaJeml\iJcll przystanku tramwaJo 

wego. II Na tropie przestępcy 
Czary - I Przygody sobowtóra, II ~o Ia­

chodzJe slo6ca. 
Orand·Klno -- Zew mtodo&:t 

Palace -- I.Schmellilg - Sharkey, II Ody wybitą 
półna<:. " I I 

Pl"%edwloAnłe - Naruc.zona z loterii. 
RakIeta - $plewak nieznany, . 
Resursa - Dzlectł cyrku. 
Spłendld .... Ze.W, memL 
OAwlatowy - Dla d«osł. Bfałe pieklo: 'dla 

mlo!lz. I(rwa~ 'wIł. 



5, ~:... 7 ·:l; l!~,~?H W japońskim kapeluszu. OSZCZĘDNA MATKA. Sprzątnąć rabin~"" 
ito\ll;l' w}'bryllt: e .uo)('entrycznego krawca. Sławny człowiek prz.eciwko sławnym ludziom. 

"Król 1I10UV" Paul Poiret, który (j ~I:\ tuwarLvstwie owych Angielek. wstał i 
t,) J)1~';lll~,rl1\, ) nJrobił w Paryżu hała' Iwróc;j 5k do malarza ze słowami: 

Zawsze młodzieńczy Shaw chętnie pt'słu Jeszcze hardziej nie po koleżt'lhku po 

su S\\'tI rJi t' d 'v ,,"retną książką o rozmai Obraził pan dwie damy. 
ryd! D:lrvżallkilch. znowu był Wobec tego malarz wyzwał Ame-

guje się nowemi wynalazkami. Ostatnio traktował G. B. S. w t ej audycji sp]~nvę na 
chętn;e staje przed mikrofonem, i gr,;mi dania hrabio\\skiego tytułu jego heJ~i.iRkie 
świat także tą drogą. Przed kilku dnilmi mu koledze, Maet€'rlinckowi. 

bohaterem skandalu. rvkank.a na pojedynek na szpady, wystąpił ostro Powiedział on, że niema nic przeciw na 
przeciwko sławnym- ludzwm. . dawaniu tytułów sławom literarkim. ale w Zid\\'ił sie on w jednym z baró\\ Mr· Clarl< jednak zaproponował. ja-

!Vhllltparnassu. ubrany w fantastyczny Im wyzwany. bój na ... pięści. Mr. Ar­
wdni.tI1V kaftanik i kapelusz iapońskich :l2.ud odpowiedział. że jeśli Clark chce 
v.';eŚJ: iaków, Wraz z nim wszedł do ordynarnej bójki, to może mu przysłać 

"Sławni ludzie to tacy, którzy stoją na takim [·.Izie prosi dla siebie o tytuł barone 
arabinach, a najczęściej niewi~Hlomo, w ta i dodatkowo 

baru malarz OUy Arnaud. .;wcg-o szofera. 
jaki sposób się 'ha te szczeble wdrapali. 20 tysięcy funtów. 

Uważam, że należy sprzątnąć drabiny., by móc godnie jako baronet wystąpić. \ 
Dwie młode Angielki, siedzące przy Mr. Clark odpowiedział na to ciO'" 

Jednym ze stolików roześmiały się na sem w zęby. 
bo tylko stoją w drodze". Tytuł bez pieniędzy to "humhug". 

widok ekscentryczneg-o stroju Poireta. Policia musiała rozdzielić walczą-
Wtedy malarz zwrócił się do pań i cych. 

zawołał: I Tymczasem Paul Poiret ze spoko- Litera "e" przyczyną skargi sądowej. 
- Panie obrazili';cie g-enjusza! Jem udał się do domu. 

I Amerykanin James CI ark, będący w 
Proces a trzy .•. centy. 

Gwizd przebiegłego męża. Jędrek: - MamUBiu! Dzisiaj zaoszczę-
D • •• b b clziłem 15 groszy. Biegłem za tramwaJem 

. zlwne Zajęcie ezro otaego. zamia8t jechać. 
/ ~merykańskie żcmy - jak to świad- Iidmości swego męża, a O'n - ze swej Matka: - O, gdybyś biegł za taksówką 

Rzecz całkiem naturalna, że Amerfka, 
jako kraj nieograniczonych możli.w~i i 
kapitalnych dziwactw, jest także tere'lem 
ogromnie 

komicznych prOcesów. 
Kronika sądowa notuje tam wypadki, z 
których możnaby wnQsić, że proce.sujące Czy lektura gazet z za oceanu - są przebiegłości. zaoszczędziłbyś conajmniej złotówkę. niemniej podejrzliwe, niż nasze zawsze -------____________________ S::I ____________________ _ 

młode panie na starej ziemi i sta,raia się 
trzymać swoich mężów krótko ... 

Ale jak się okazuje amerykańscy mę 
towie są bardziej pomysłowi, niż moc­

Uczeni zaczynają powątpiewać 
niejsza 

naszc20 rodu połowa. 
Oto dowód. ' I 

Na jednem z riększych zgromadzeń 
politycznych wśród uczestników znla­
lazł się jegomość, który systematycz-

w skuteczność piorunochronów. 
Przesadne obawy. 

nie co kwadrans przeraźliwie ,:wizdał. W -,- . l ł b I" • b W k' 'd Był powód, czy nie było powoUu, "",resle. ata ~w?- tovy-na ur~a dZ1 Sl~ do zdrowl~ ez ujemnych pra tyce n1eznane są. wypa -
ZainteresowaJa się nim policia zwIa 'połq.czona ,z. PlO runamI, file nalezy skutk6w dla org-amzmu._ ki, by piorun uderzył w samochód 

szcza. że przebieg zgromadzenia' trans- do rzadkosc1. .., W razie porażenia pi.orunem na- lub samolot. 
mitowany był przez radjo. W~l1e nauk1 pltOru~ ~est :vyła- leży bezwz~lędllie Naukowcy uzasadniają. to w ten 

Wezwano gwizdająceg-o pama, aby d0'YanJ~m elektry~znOSC1 m~ędzy wezwać pomocy lekarza. sposób: piorun musi si<: "wyłado-
raprzestał swych produkcyj. . dWIema c~mu.ram1. lub m;edzy P' ś dk- t . s na- wać" i w tym celu , 

_ Nie mogę! Zostałem za to suto chmur, a ZIemIq.. Wyładowame to 1e~sze ro 1 .ra oWI1lcze t ' szuka zawsze ziemI, 
12..ptacony. czyli uiorun, objawia się w postaci stęT?ul,ą.ce: po~azone~o, roze, r~c, która w stosunku do, vioruna 'iest 

- Przez przeciWlndków politycz- iskry elektrycznei. dochodz~'cei nie- u~o:YC wyg.odme St chłod~emt 1 c1e- bie~unem ujemnym. Samochód jest 
tych? '. ~az do długości kilku kilometrów. ms em m~el~·cu. . os(;rwac sz ucz?e od ziemi doskonale izolowar.y przez 

- Nie wiem... ' , ' Nat<:żenie prą.du jest tu .()ddycham~ 1 nac!erame całego C1a- g-umowe opony. W stosunku wiec do 
Tern wytrwalsze zarządzono śl~d:z- b d ,,'In ".,,- .. -.-;, ła s.zorst.klem f;>łotnem. umoczonem oioruna jest ciałem obojętnem. 

'two i stwierdzono. iż ~wiżdżący jego- N' ',. a.r ZO .... I e. . w zlmnel wodz!~. Gdy c~ory odzy- Gdyby więc piorun nawet uderzył w 
mość został wynajęty przez peWltleg'O a1 częscI.el. l?IQrun pr~yb:e~~ ska przytomnosc, pod.awac mu moc- samochód to i tak musi z nie o 
męża, którego żona zwolniła z domu kS,ztałt ?łU~I.e1, mer~~ular.nel lmJl· nq. kawę lub herbatę, ." d'· . d ,. d ~ 
. d' d k' . Nle łamIe SIę przeC1ez mgdy pod ' I WY1SC, g yz mUSlostac Sle o zle-
na zgroma zeme po warun wrn, ze k t t . k b' kl" Natomiast pod żadnym pozorem me wo mi Może wil'c uczynić nal'Wyżel' 
"'wizd"·r!iem będzl'e l'e]' p t nsml'to- q. em os rym, la to so 1e zwy 1S- k" '. . ' y " ~ : UJ, • • rzv ~a bo r' d ., no chorego za opvwac w ZIem1 meznacznC). szkodę. Zasadmczo led-
::.~us~~r~bóe~~~~cf.rzez radlo dawał my Dbn;.z~dki~~e zY~!.riskt~~l~i~ pio- T e~t to fat~lny zapob?n,. przez który nak pioru"; '.~voli", szukać pr~stei 

Oczywiście pomysłowy mąt za- run,,; kuliste, których istoty nauka "":Ielu lU?Zl .s~rac1ło. zyc1e; ZakodPla- drog1 do Zlem1. , N1e dlatego, zeby 
miast na zgromadzenie udał się do Ja- dotad nie wyjaśniła' me do ;:lem1 le~t mebezpleczne '!-- on sat;l był bardz? mą.drv, al~ dla-
kiegoś potajemnego szynku, a do da- Porażenie piorunem nie zawsze tego •. ze po~azony . , lna o~r?mme teg-o, ze rZ(j.dzq. nIm ~ardzo mą.dre 
wania sygnałów bywa śmiertelne. Czasem czfowiek osłablO!lą. dZ1ałalnosc., serca l płuc. prawa natury: d'o ktorych e!lerg-ja 

wynajał jall.-!:iegoś bezrobotnea;o. może ulec tylko poparzeniu i ogłu- Gdy W1ęC '\~ tym stanl\e . zakop1emy e!ektryczn~ plO,"unu zawsze SIę mu-
Amervkańska żona jest dumna z so- szeniu. Po wypadku takim docho- g-o do Zleml • . SI stosowac· 

dA poprostu udUSI SIę. T !ldą.cy szybko samochód .. , 

iasłeczko samobójców. 
I Harakiri na plazy. 

w Japonji zapanowała isfua epidenlja Pierwsza śmierci l! samohójczl! zginęła 
.Almohójstw. Fala tej epidemji maj~ej para młodych ludzi z bogatych i znanych 
przllmttżnie tło miłosne, objęła cały kraj_ sfer towarzyskicb, których rodzice nie zga­
Młodzi ludzie kochający się bez wzaj"emno Jzali się na ltwiązek mWżeński i kochan­
~ci, młode pary, którym rodzice zabroJlili kowie zrobili sobie 
!ię pobrać, starsi, poważni panowie zakowa harakiri "fi pkży •. 
ni w gejszach - I Mieszkańcy współczując tragicznej 

szukajCJ: pociechy w śmierci. śmierci bohaterów, pochowali ich na tern 
Ludność małego nadmorskiego miastłlcz sa~em m!ejscn, ,na brzeF morza i wzni,eś,u 

ka O • Y do przeżywWa dni pełne 'emoeji, duzy kopIec na Ich. gro.ble. Do tego własme 
gdyż w cią~ kilku miesięcy odbywały się kopct.,. rozp~czę~a SIę pI"elgrzy~ka zakoch~. 
tam pieJ/trzymJd w celach samobójczycb. nych l 'zaWl:?ZlOnych par ~lł~snych, kto· 

rzy przynoslh tam stosy kWIatow, !1 następ .. .mmu .... .a ................ .n ... 

Budowa 
olbrzym.iego sterowca, 

nie odbierali sobie życie. Do~zło do tego, 
że władze były zmuszone wydać rozporzą. 
dzenie zrównania z powierzchnią :tiemi 
kopca. 

W Tokjo, w tych dniach o'dehrała !lobie 
życie piękna, młot') córka 'Zdlane~o arysto 
kraty japońtlkiego, która zakochała się w 
nauczycielu tańców a rodzioe której 

nte %~-di się na to m-ałżeństwo. 

• W cZ<1;sie bu~zy, .p.?ł~czonej z wytwarza za sob~ próżni~, 
PlO~unam1. bezpleczmej ~~t pozo; która lest dQbrym przewodnikiem 
stac na otwartem polu, mz chowa~ elektryczn.ości. Istnie;e więc wi~k­
o?d drzewa. Iskra elekt;rv-czn<l; czylI sze prawdopodobieństwo, że piorun 
010run _ ma . za:v~ze tendenC1~ do .,zechce" uderzyć w próżnię i przez 
szu~am~ na1mme1sze~0 ?'poru. Wy- nią. dostać się do ziemi, niż w karo­
sokle wIl~otne dr~e:volest zawsze seri<: samO'chodu, doskonale izo10-
lep~z;ym. przew;adn1k1em , elektrycz- waną. od ziemi gumami opon' 
nOSC1. mz pow1etrze_ Ob'" . 

Tako ochrona buaowli oa pio- , awa _plorunu lest przec1.ez na-
, n t. zw ioru- o~o~ UCZUCIem mało uzasadmonel!1' 

runow, stos~wa e są. , . p Gra1ą. tu rolę w pierwszv~l rzędZIe 
nochrony, ktore wy?aleZlOne zos,ta- nerwy, nie zaś log-iczna wymowa 
ły przez uczonego i1zyka Frankima f kt' St t t t l' . 
w r' 17~3. Piorunochron lest to pręt 3: ,ow'. a ys ycy pos a~a 1 !",-e 

t l' p . 'e miedziany Ulq.C mebezp1eczenstwo plOflmow 
me at ~wy, rzedwbauzdno1 we l' poł'lczo' w ścisłe liczby. Okazu je sie, że w wvs a lq.CY pona .,. -. k ł ,., " 

d' t ł t . t Lo 'l CIag-u ro u na ca vm SWleCle g-mIe 
ny ru em z p y q. me. a ;V"" r od porunów około 4.000 ludzi. leżeli 

wkopana w zlem1ę. zważymy. że ilość ludzi. zamieszku-
Ostatnio nauka zaczyna powq.t- ią.cych ~lob ziemski wynosi 

pi,ewać w skutecznoś.ć pi?nm.ochro- przeszło dwa 'miliardy _ 
no:",. :fow,st.ała . teorla, z~ plO!,uny to niebezpieczeństwo maleje cLo mi­
g-ł~wme sC1ą.g-a 1:: t~ par~ le zlel!1l, nimum. Trzeba wzią.ć .ood uwag-~ 
ktore o?z;nacza 1~ Slę dU73 rad ]0- ieszcze i to. że przy porażeniu pio­
akty;vn?sclq.. PlOrun.ochron WleC runem tylko 41 proC" wypadków 
?ę.dz1e l?S~rumentem. z~ słabym, by iest śmiertelnych, 
SC1,H!?~C plorun ~o slebl.e. Ulica wie1kie~o miasta w pięk-

Nlel~dnokrotme ,ludz1e (a zwł~s~ ne słoneczne popołudnie jest bar­
C~a zam.t(;r~s<?wal'l~., z~:tanawlah dziej niebezpieczna. niż ~roźna bu­
Sl.p , C~y ls,mele mozhwosc uderze- rza miotajctca pomny. 
ma p10nm'1 w Jecacv samolot. w - w 

strony kpią z(, sprawiedliwości - gdyby 
nie pewność, że to zacietrzewionie pie· 
niactwo sikierowało ich kroki do sądu. 
Oyowiemy tu kilka takich naprawdę nie­
zwykłych kawałków. 

Pewien obywatel am€rykański z Pen_ 
sylwanji prowadził z państwem prze?; 
cztery lata proces, w którym }{westję spor_ 
ną stanowiła 

Olbrzymia suma: 
3 (trzech) centów! Amerykanin był zda. 
nia, że jedna z instytucyj państwowych 
pokrzywdziła go przez wymierzenie opła. 
ty, za wys-okiej o całe trzy centv. Dla­
tego szukał sprawiedliwości i 'Proceoo. 
w81 się o zwrot tej sumy. tJparciuch nie 
robił sobie nic z tego, ze koszty postę­
powania sądowego 

W\'nosiły kilkaset dolarów. 
Nie chodirro mu też naturalnie o te trzy 
centy, ale o postawienie na swojem. 

Jeszcze pikantniejszy spór wybuchł 
niedawno wskutek błędu ortograficznego 
na nagrobka Bogacz n.azwiskiem-·Kohen 
zapisał swój znaczny majątek 

zakładowi dla głuchoniemych. 
Jedna z klauzul testamentu nakładała na 
zakład obowiązek wystawienia Kohendo. 
wi pję;knego nagrobka z napisem, sławia. 
cym j ego zasługi. Zakład' spełnił to ża.. 
danie z gorliwością,. Zamówił wspaniały 
pomnik, na którym złote litery podnosiły 
fitantropję dobrodZieja głuchoniemych. 
Kamieniarz)edna:c pomylił się, ryjąc po. 
czątkową lIterę Jego nazwiska przez Col 
zamiast przez K. 

Krewni zmarłego, którzy czuli się po, 
krzywdzeni pominięciem ich w za}lisi~ 
wytoczyli natychmiast 

proces zakładowi, 
do:m.agając się Wl'otu pieniędzy Kohena 
gdyż zakład postawił nagrobek jakiemu~ 
Cohenowi i w ten Slposób nie dopełnił ,va_ 
runków testamentu. Już zanosiło się na 
zawiłą sprawę sądową, ale zakład zmie­
nił na poczebniu nieszczęśliwy napis l 
O~ił jednym zamachem pretensję szu­
kaJąc szczęścia kandydat6w do s;Jadku, 

Podsłuchane. 

- Dlaczego pijesz koniak przez tak, 
długą rurkę? 

- To z polecenia lekarza. .' 
- Nie rozumiem ... 
- Powiedział mi, ahym 6i~ trzymał o~ 

alkoholu zdbleka. . 

PRAWDZIWE SZCZĘgCIE, 

- Jestem najszczęśliwszą kobletą ba 
świ"ecie. WyszłallIl za męzczymę, o 'którym 
marzyłam. . 

- O, to jeszcze nic. Prawdziwe ezcz~ 
ście kobieta odc.zuwa 'Wteily, gdy poślubia 
męzczyznę, o którym śni inna. 

ZDRAJ CZYNI. 
- Po czem poznt\ojesz, że Halina je!\ 

zakochana? 
- Bo jej papuga zawsze wzdycha ta} 

melancholijnie. 

Inna znów p'.lra weszła na p:órę Asama, 
w cel11 rzucenia się w:rłąh wielkier;ro krare 
ru wulkanu. O ie1, tamiarze (lawiedzian'l 
się 7. n07:ostr'l";mp-C'h lhtów i pol!cia natvr!, 
miaFt wyrus·r,y~a. hy temu zapohipc. lecz 
przybyła w I'l-twili, gdy knbi.eta i mężczvzr'!-, 
złaczeni uścisk:em, rlmęli w przepaść kra 

nocia~' beclacv w ruchlt, lub w jada­
cy s<ł.mochód. 

W sprawie tei zwróciliśmy się 
do fachowców' 

Najstarsza mrmata W czynnej służbie. 
teru. 

Rzadki dobroczyńca. 
Darowane długi klientów. 

W Atlancie stolicy stanu Geor­
g-ja w Ameryce wsławiła si~ obecnie 
firma. za jmu jaca sie hurtową. sprze­
dażq. artykułów żywnościowych, 
należaca do niejakiego pana Hennet, 
kt~ry prowadzi interes wraz z żoną.. 
Z inicjatywy żony, pan Hennet po­
stanowił skreślić w swych ksiażkach 

wszystkie zapisane w nich długi, 
kupu;acych i klientów firmy. Ogól­
na suma tych długów wynosi pół 

~ uhl-'Clloś{,j licz'11:e zaproszonych gości do mi] ;ona złotych Dziennikarze. dowie 
tonallO w Akron (Ohio--USA) uroczy4.lo- dziawszy się o pomyśle kupca w 
,:..; ZJ11fJlltownn:a pnedniej części nOWf/(O;) sprawie dług-ów jel!o klientów, oble­
"'Il/~r"k:::1l'kiego ~uyDla powietrXl'~go g-li p' Henneta. 
•• '\1:I1'0n". Przedstawiony na ilustracji s~ro - Żona moia i ia - oświadczył 
l\';PC' o'Mauy 308ta1'!J<!I d,;, użytku Da wii)t(lIę I iY Hennet dziennikarzem - uważa­
ro'kn pl'z~'8zł('~0. F-ędde cn hajwięks-:~m my. że nastapił czas. kiedy należy 
~""rowr.-em jaki kipłyk@lwiek .budoW'-·uo. dać przykład hojności i przypomnieć 

ludziom, że szcz<:śliwy jest nie ten, 
kto bierze, ale ten' kto daje. W szy­
scy nasi klienci bardzo ucierpieli 
wskutek kryzysu. Trzeba im dać 
możność powrotu do sił, a interesy 
pójdq. ' lepie;. Oto dla czego przy­
puszczamy, że nasze postępowanie 
orzyniesie im korzyść· 

Kilkaset kupu iacych i klientów 
firmy otrzymali listy nastepuią.cej 
treści : 

"Pozwoliliśmy sobie na anulo­
wanie _dłll~u W. P.' który, według­
naszych ksiąg wynosi sumę... do­
larów. Mamy nadzieię, że W. P . 
zgodzi się z naszeIr.. postępowaniem, 
które jest podyktowane naiJepszemi 
intenc ;ami. Oby W. P. pobłog'osta­
wił Bóg- i nrzyni6sł mu szczeście". 

Odbito nI. wfaSi1ef maszynie rotacyjne' 
.~ Łodzi BrZY ullcv Karola Nr. Z. 

Odwieczna annbta, któq widllmy na zdję l'iiJ, znajduje się wciąż jeszcze w czynnej 
służhie. Używana jest ona przez wieśnia ków z Sinyanchow do walki z halHbnl i 
rabusiów. Jak wiadomo bandytyzm jest je dną z oojstraszniejszych plag, gnębiąc)ch 

Chiny, 

Za wydawnictwo odoowlada\ WładYSław StypuikOQlokl 
, Za redakcJe odDowlada: Rom •• f'urm.ańlkL 


